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Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Cena ogłoszeń: 30 koron 
za I wiersz petitowy 
(1 rządek). 


Cena MUrNERKU Z 


dnia [5 lutego 1920 r. w Warszawie. 


Nadeszła chwila, dla sprawy lndowej niesłychanie |ściaństwa pragną, by 


doniosła. Ostatnie połacie ziem polskich wydobywają się | 


z pod jarzma niemieckiego i wracają da Macierzy. Na 
deszia chwila, w której ludowey z pod Tatr i ze wscho- 
dniej Galicyi moga podać swoboednia rękę braciom-ludow- 
com z Pomorza, z Prus zachodnich, z Poznańskiego, a na- 
wet ze Śląska Górnego, kiedy ludowey z Podlasia i naj- 
dalej' wysuniętych półnoenych kresów Królestwa mogą 
podać rękę braciom z Cieszyńskiego Śląska. W tej wiel- 
kiej chwili dziejowej 

Sprawa ujednolicenia ruchu ludowego w Polsce 


sprawa skupienia wszystkich sił chłop 
skich pod jednym sztandarem, jest konie- 
cznością. 

Lud w Polsce ma zadania ogromne. Polityka ludow- 
ców w Sejmie wykazała dowodnie, że lud poczuł się 
na siłach do sprostania tym olbrzymim zadaniom, że 
tświadomione włościaństwo polskie dąży do 
gruntowania Polski naprawdę ludowej, 
Polski, która przez daleko idące reformy społeczne stanie 
Się państwem silnem, opartem na milionowych masach 
zadowolonego, korzystającego z pełni praw i mającego 
zapewniony spokojny byt włościaństwa. Trzeba do tego 
eszcze pracy, wytężonej pracy, trzeba 


zjednocien'a wszystkich sił ludowych, 


bo takie tylko zjednoczenie daje silę, jakiej potrzeba, 
y módz zmienić nstrój społeczny, by módz stworzyć 
newą Polskę, taką, jakiej te milionowe masy wło- 


pokazać jeszcze raz wstecziictwu swcją siłę 
zdobyć należne ludowi prawa. 

W ostatnich czasach w ruchn łudowym pokazały 
sie pewne rysy, wywołane przez gurstkę jednostek, z ru- 
chem ludowym niewiele mających wspólnego, którzy 
usiłowali rozbić stronnictwo ludowe i szli do tego przez 
rozbicie sejmowego Klubu poslów ludowych. Ponieważ 
to im się nie ndało, ponieważ do rozbicia Kinbn mima 
wszystkie usiłowania, intrygi i zabiegi nie doprowadzili, 
postanowili iść na wieś i rozbić stronnictwo u dolu. 

Wszelką robotę, skierowaną ku rozbiciu 
organizacyi politycznej chłvpskiej, piętno- 
waliśmy zawsze, jako zdradę interesów ludu, zdradę 
interesów Polski ludowej, bo w obeenych wa- 
runkach, kiedy lud polski zaczyna ujmować rządy w ręce, 
kiedy stoimy przed urzeczywistnieniem najważniejszych 
dla ladn spraw, usiłowania w kierunku rozbicia stron- 
nictwa są pospolita zbrodnią. 

Ludowcy nie są dzisiaj stronnictwem dzielnicowi 
Z dnmą możemy powiedzieć, że 


stronnictwo ludowe zapuściło silne korzenie 
w całej Polsce. 

Z radością powitali onegdaj posłowie nasi dele" 
gatów organizacyi ludowcowej z Prus za” 
chodnich, następnie delegatów organiza 
cyi ludowcowej z Pomorza polskiego, z Ka- 
szubów. W Poznańskiem ruch luduwy zatacza coras 


E 


s 


szersze kregi; ma on swoje gniazda i na Śląsku Górnym; 
jest już szeroko rozrośniętą w Kongresówce i w iunych 
dzielnicach Polski. Nadeszła pora, w której wszystkie 
te organizacye mogą nareszcie zetknąć Się razem, razem 
narudzić się nad programem pracy, podać sobie wzajem 
ręce i zabrać się do tej pracy wspólnemi siłami dla wspól- 
nego dobra, dla dobra zarówao ludu, jak i Ojczyzny. 
Tem powodowani, posłowie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego zwołali na 15 lutego b. r., t. j. na przyszłą 
niedzielę, 
pierwszy Kengres ludowców z całej Polski. 


Kongres odbędzie się w Warszawie. Udział w nim 
wezmą delegaci powiatowych Rad ludowych z Galicyi, 
delegaci Kół powiatowych ludowych z Królestwa, dele- 
gaci organizacyi ludowcowej w Poznańskiem, w Prusiech 
zachodnich i Pomorza, delegaci Rad ludowych z Cieszyń- 
skiego, wreszcie delegaci z Galicyi wschodniej. Ze względu 
na ogromne trudności komunikacyjne, a jeszcze bardziej 
ze względu na niedające się prawie pokonać trudności 
w umieszczeniu bardzo znacznej liczby ladzi w Warszawie, 
liczba delegatów musi być ograniczona. 

Wszyscy delegaci muszą mieć łegitymacye, zaopa- 
trzone pieczęciami i podpisami delegatów Zarządu głów- 
nego. Delegaci z Galicyi otrzymają legitymacye, zaopa- 
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„trzone pieczęcią „Oddziału organizacyjnego P., $. L.*, 
oraz podpisami delegatów Zarządu głównego na poszcze- 
gólne powiaty. Te legitymacye aprawniać będą do kupna 
biletu 3-ciej klasy z miejsca wyjazdu do Warszawy 
i z powrotem, do zajęcia miejsca w specyalnych 
wozach kolejowych, na których sią będzie znaj- 
dował napis: „Wóz kongresowy P. 5. L.*, do 
udziału w Kongresie i do bezpłatnej kwatery w War- 
szawie. Na legitymacyach tych, wydanych specyałnie 
dla ludowców w Galicyi, wydrukowane są szczegółowo 
terminy wyjazdu ze wszystkich stacyj na głównych 
szlakach kolejowych w Galicyi i na Śląsku Cieszyńskim. 
Jzczegóły co do wyjazdu delegatów z Królestwa, z Po- 
znańskiego i z innych dziełnic podadzą tamtejsze pisma 
ludowe, oraz przedstawiciele Zarządów poszczególnycu 
organizacyi ludowcowych w tych dzielnicach. 

Porządek obrad Kongresu i inne szczegóły podane 
są w zaproszeniach, które służą za legitymacye. 

Bracia Ludowcy z całej Polski! Nie było jeszcze 
w dziejach naszego rucha chwili tak ważnej i poważnej, 
iak dzisiejsza. 
Wrogowie sprawy ludrwej usiłują rozbić ruch 

ludowy 

i to właśnie teraz, właśnie w tej chwili. Do takiej 
zbrodni dopuścić nie możemy, dopuścić nam 
nie wolno! Ludowcy z całej Polski, zebrani na Kon- 
gresie dnia 15 lotego w Warszawie, muszą tej robocie 
rozbijackiej położyć kres przez złączenie się, przez sku- 
pienie wszystkich sił pod jednym sztandarem, przez 
uchwalenie nowego, wspólnego programu, 
przez wybórnowego,wszystkie dzielnice re- 
prezentującego Zarządu jednego, potężne- 
go, Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Niech żyje jedność luda! 

Niech żyje jedno wielkie, ogólne Polskie Stron- 
nictwo Ludowe! 


Orosimy odnowić prenumeratę! 


LIAST Nr 6 2 B iutegv 1926. 


Mozbijacze. 


Kiedy w poprzednim numerze „Piasta“ zwróciliśmy 
uwagę na artykuł p. Thugutia w „Wyzwołeniu”, zaty- 
tułowany jakby na kpiny: „Jedność chłopska“ (warte 
dodać, że ks. Okoń z p. Dąbalem również zaczeli wy- 
dawać „Jedność c'łopską*), zaznaczyliśmy, że p. 'Fhu- 
gutt we wspomułanym artykule zdąża wprost do razbi- 
cia nietylko Klubu posłów ludowych, ale i Polskiego 
Stronnictwa ludowego. I nie pomyliliśmy się. W chwili, 
kiedy numer „Piasta* dochodził do rąk czytelników, 
p. Thugutt dokonał pierwszej części swojej roboty, mia- 
nowicie wyciągnął z Klubu posłów ludowych 
kilkunastu posłów i utworzył z nich osobny 
klub. Ze za jego wezwaniem poszli pp.: Poniatowski, 
Kosmowska, Bagieńnski, Woźnicki, Rudziński, Waleron, 
to bzło rzeczą jasną; za wodzem poszli i sztabowcy, 
Że poszedł p. Tabor, to po jego ostatnim występie na 
Radzie naczelnej Thuguttowców, było rzeczą aż nadta 
zrozumiała, to p. Tabor upierał się na tej Radzie przy 
utrzymaniu „dzielnicowego stronnictwa ludowego w Kon- 
|gresówce, widocznie dlatego, i; pachniała mu prezesura 
lub wiceprczestra klubu. Muiej zrozumiałem jest to, że 
poczciwy poseł Błażej “tolarski zawinął też do przy- 
(jstani p. Thugatta, i że pięciu czy sześciu posłów 
chłopskich przy p. [hagucie się opowiedziało. — 
|v każdym razie 36 posłów z dawnego klubu „Wyzwo- 
lenia“ pozostało w Klubis posłów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, a 16, wzgiedria 2! (cyfra nie jest jeszcze 
|ustalona) utworzyło osobną grupke. 

Rozłam w kiulie jest rzeczą niepożądaną. Nie 


i przestaniemy wyznawać zasady, że do celu wiel 


kiego, jakim jest tworzenie Polski ludo- 
wej, potrzeba jak największego zjedno- 
czenia i zespolenia wszystkich sił indo- 
wych. Mamy przeciw sobi3 całą armię wrogów, armią 
wielką i zssobną w środki. Aby módz stawić czoło 
wielkiej armii, trzeba mieć również armię wielką, jak 
| największą. Wszelkie osłabienie armi indowej jest 
zbrodnią. Tak myśli każdy uczciwie na sprawy patrzący 
chłop, tak patrzy każdy rozsądnie myślący obywatel. 

O postępku p. Thugutta i jego towarzyszy wyda 
sąd Kongres ludowców z całej Polski, zwołany na 15 
b. m. do Warszawy. 


Maksymalne ceny drzeon utrzymane 
W MOCY. 


Niezwykła rozgoryczenie na wsi wywołało postę 
powanie większej części właścicieli lasów, którzy w nie- 
słychany sposób popodnosili ceny drzewa, kpiąc sobie 
z cennika, ustalającego ceny na drzewo opałowe i bu- 
dulcowe. Ci właściciele lasów rozpoczęli nawet z powodu 
tych cen oszczerczą kampanię przeciwko generalnemu 
delegatowi, eksc. Gałeckiemu, kampauię, w której posue 
neli się do czystego poprostu bolszewizmu. Temu postęe 


= 


powanin kładzie kres ostatnie zarządzenie ministra rol- - 


nictwa, dra Bardla, którem minister utrzymuje 


w mocy cennik drzewa, ustanowiony prze% 


rząd w czerwcu ubiegłego roku, 
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Dalsza wojna czy pokój 
z bolszewikami? 


W ostatnich czasach bolszewicki rząd rosyjski 
zaczął czynić Polsce propozycye zawarcia. pokoju. — 
Pierwsza taka propozycya, przesłana telegrafem iskro- 
wym, zawierała same tylko ogólniki. Znamienna rzecz, 
że w dwa dni później bołszewicy wysłali w Świat de- 
peszę okrężną iskrową z narzekaniem na Polskę, źe 
nie chce zawrzeć pokoju. Trudno w dwóch dniach po- 
dejmować tak ważne decyzye i dlatego ten pośpiech 
bolszewicki z drugą depeszą musiał siłą rzeczy nasunąć 
podejrzenia co do istotnej wartości tej bolszewickiej 
gotowości do pokojn. Siłą faktu wyciągano z tego wnio- 
ski, ża bolszewikom nie chodzi wcale o pokój, tyiko 
o to, by przez swą rzekomą gotowość do pokoju wpro- 
wadzić w naród polski i w armię mąt, że im chodzi 
o to, by społeczeństwo polskie oburzyło się na rząd 
i zaczęło się burzyć przeciwko wojnie. — Ta pierwsza 
propozycya pozostała więc ze strony rządu polskiego 
bez odpowiedzi. 

W ubiegłym tygodnin bolszewicy ponowili propo- 
tycyę pokojową, tym razem już w formie bardziej sta- 
uowczej. Ofiarują Polsce granicę taką, jaką tworzy 
dzisiejsza linia frontu między Polską a bolszewią, 

Czy i w tej propozycpi nie mieści się znowu chęć 
wywołania w społeczeństwie polskiem gwałtownej akcti 
za ukończeniem wojny, trudno przesądzać. Trzeba się 
bowiem liczyć z tem, że bolszewizm rosyjski stoi albo 
przed swoim upadkiem, ałbo przed utrzymaniem się. 
jeśli się zdoła rozszerzyć poza granice Rosyi. Rosyanie 
stanowią dziwny typ. Umysłowość ich jest zgoła inna 
dd nmysłowości zachodnio-europejskiej. U Rosyan są 
bardzo wybitne znamiona mongolszczyzny, którą Evro- 
pejczykowi z zachodu zrozumieć trndno. Tak jak dawniej 
Tatarzy, kiedy wypaśli swoje pastwiska, najeżdżali na 
Polskę, kiedy stracili swój dobytek, ruszali na wyprawy 
do sąsiednich krajów, aby się łapami obłowić, taksamo 
dziś bolszewicy, wyjadłszy wszystko, co było w Rosyi, 
doprowadziwszy ją do ruiny, nie. mogą istnieć, tylko 
szukają drogi do rozszerzenia się, aby mogli wyjadać 
dalej inne państwa. To leży w charakterze mongol- 
szczyzny. 

Wojna z bolszewikami jest dla Polski ciężarem. 
Wszyscy pragniemy pokoju. Wszyscy radzibyśmy jak 
najprędzej chwycić się pokojowej pracy. Jeśli jednak 
chodzi o pokój z bolszewikami, to czynniki miarodajne 
muszą wziąć na uwagę wszystkie okoliczności, muszą 
się dobrze zastanowić, bo tu nie chodzi tylko o to, by 
zawrzeć pokój, ale także o to, by państwo odniosło ko- 
rzyść z tej krwi polskiej, która się od roku na pobo- 
jowiskach z bolszewikami leje. Krew — to najcenniejszy 
skarb narodu. Zleby było, gdyby ta krew lała się na 
darmo. 

Przy zawieraniu pokoju potrzeba oprócz chęci 
dwu stron, prowadzących wojnę, także gwarancji, iż 
warunki pokoju zostaną dotrzymane. Jeśli chodzi o pań- 
stwo polskie,.to Polska, mająca Sejm, mająca wybrane- 
50 Z woli Sejmu naczelnika państwa i legalny, parla- 
mentarny rząd, daje wszelkie gwarancye, iż z przyję- 
tych na siebie zobowiązań w całej pełni się wywiąże. 


O Rosyi sowieckiej powiedzieć tego nie można. Prawda, 
że i tam jest rząd, ale jest to rząd terroru, jest te 
w innej formie, ale zwyczajny carat, oparty na kara 
binach i na orężnej łapie rozmaitych komisarzy. Niema 
tam sejmu, niema woli narodu, bo nawet sowiety, czyli 
te Rady delegatów robotników i żołnierzy zostały przez 
Trockiego rozpędzone. W takich warunkach trudno po- 
wiedzieć, czy ten rząd, który dziś rządzi, będzie miał 
jeszcze wogóle coś do powiedzenia za dwa miesiące, 
albo za rok. Niema więc żadnych czynników, któreby 
dawały gwarancyę dotrzymania warnnków pokoju. 

Musi się przytem wziąć też na uwagę dziwne conaj: 
mniej postępowanie koalicyi wobec Rosyi bolszewickiej 
Z inicyatywy Lloyd George'a, Anglia i Francya podej: 
mują handel z Rosyą bolszewicką. Jeśli podejmują han- 
del, to mogą bolszewikóm dostarczać nawet broni i ama: 
nicyi, bo handel jest handlem. Byłoby rzeczą naprawdę 
lekkomyślną z naszej strony, gdybyśmy sobie, jako sprzy: 
mierzeńcy koalicyi, pozwolili prowadzić wojnę z bolsze 
wikami, którym koalicya dostarczałaby broni. 

Są to wszystko okoliczności, które rząd musi naj- 
dokładniej rozważyć, zanim poweźmie decyzyę. O ile sią 
da doprowadzić do pokcja, o ile rząd uzna, że są wa: 
runki do zawarcia go z bolszewikami, to juścić pokój 
ten zawrzeć powinien. 

Szósty rok wojny, to na państwo zorganizowane 
byłoby za dłngo. Państwu, które się buduje, potrzebg 
naprawdę pokoju. Tylko nie trzeba pokoju za wszelką 
cenę, albo tylko dlatego, ża bolszewicy chcą go zawrzeć 
Tn interes państwa naszego musi być wszechstronnie 
rozważony i decyzya dopiero do dokładnej rozwadza 
powzięta, 


Nikczemne kłumstow p. Stapińsziego. 


Nigdy nie zmieniony mistrz kłamstwa i obłudy, 
„uosobienie cnoty i prawości”, p. Jau Stapiński, wysa» 
dził się na artykuł, umieszczony w „Przyjaciela Ludu* 
pod tytułem: „Zbrodnia Witosa“, któregoby się nie po 
wstydził żaden typowy bandyta dziennikarski. 

Każdy z Was, przeczytawszy ten zaclięcający ty: 
tuł, nabrał zapewne przekonania, że musiałem zamordo- 
wać któregoś z przyjaciół nielicznych p. Stapińskiega 
w Sposób skrytobójczy, albo też większą jeszcze popeł: 
nić zbrodnię. = 

Sprawa dotyczy bardzo drażliwej u p. Stapińskiegc 
strony, bo stosunku wartości marki polskiej do korony 
którą ustanowił Sejm polski i który powziął uchwałę 
krzywdzącą dla Małopolski. To pisze p. Stapiński i na 
to się ja również, tak jak on, godzę. 

Nikczemnem kłamstwem, do którego może być 
tylko zdolne indywiduum o tak wytartem czola, jest 
twierdzenie p Stapińskiego, jakoby się to stało z mojej 
winy. 

Poświadczyć sią mogę wszystkimi członkami ko- 
misyi skarbowo-budżetowej, przewodniczącymi Klubów. 
że robiłem wszystko, co było w mojej mocy, ażeby do 
tego nie dopuścić, to się jednak na nic zdało. 

Wszyscy mot koledzy z Królestwa i z Poznań: 
skiego poszli przeciw mnie i sprawę popsali. 

To zresztą w swoim artykule, umieszczonym 
w „Przyjacielu Ludn* z dnia 25 stycznia b. r., stwier- 
dza sam p. Stapiński, gdy powiada: posłowie 
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z Wielkopolski i Kongresówki głosowali 
wszyscy przeciw Małopolsce; dalej oczywiście 
kłamie, jeżeli twierdzi, że kilku Piastowców od głoso- 
wania się usunęło. Możeby ich nazwiska zechciał wy- 
mienić. Rolę tę spełnili jego ludzie. 


Moją winę wynalazł w tem, żem nie rozbił rządo, | przez parę dni obradowała gruntownie osobna ankieta, 


klubu, ani też stronnictwa przy tej sposobności, 
Zapytują uczciwie myślących ludzi, czy zgodziliby 
się na rozbicie rządu; zapytuję braci włościan, CZy TOZ- 


PIAST Nr6 z 8 iutego 1920 


Posiedzenie Rady przybocznej. 


Na posiedzoniu dnia 26 stycznia b. r., odbytom we 
Lwowie pod kierownictwem delegata dra Gałeckiego, Foz- 
trząsano krótko sprawę odbudowy, nad którą równocześnie 
zło 
żona z około 100 osób. 

P. delegat generalny zdał sprawę z załatwienia daw- 
niejszych uchwał n. p. co do handlu wymiennego z Ukrainą, 


bicie Klubu ludowego wzmoeniłoby naszą siłę i zmięk-jeo do pędzenia spirytusu z ziemniaków jedynie nadpsutyeh 


czyło przeciwników? 


i to tylko w tych gorzelniach, gdzie jest zegar do mierze- 


Gdybym był to uczynił, dziś mielibyśmy relacyę |nia alkoholu i wreszcie podał do wiadomości członków Rady, 


tę samą i suzępy z Kiubu ludowego, no, i oczywiście |4e etrzymał dalsze fundusze od rządu, t. j. 


szałańsko wesolą minę p. Stapińskiego. 


50 milionów 
koron, na odbudowę, a na roboty wodne, melioracye i mosty 


Urożbę wykonać, to trzeba mieć siłę, a gdy ko-|50 milionów koron, na cele tępienia epidemii wyznaczono 
kdzy z Królestwa opowiedzieli się w innym kieranku, |krelyty w wysokości 3 milionów 100 tysięcy koron i t. p. 


ani jej nje było, ani jej nie można było użyć. 


Czały ua nędzą ludzką p. Stapiński wszystko grubo | hiszpanka i t. p, zaguieździły się 


pomnożył, bo nawet liczbę ludności Galicyi podniósł na 
10 milionów, ciioć przed wojną liczyła ich 8, wylał żale 
na niedolę chłopów, on, ten sam, za którego eksper y- 
menty w Banka „parcelacj jnym do tego czasu kraj je- 
szczę płacić musi. 

Mnie zarzaca zdradę ludu, on, który jej piętno 
wyraźne nosi na swem czole. On zarzuca grabież, który 
wielką część winy nosi na sobie, gdyż tak on, jak 
jego ludzie do obydwóch wyznań należący, nie chcieii się 
zgodzić na 75 ienigów za koronę, co mógłbym był prze- 
prowadzić, ale mi odpowiedzieli: albo wszystko, albo nie. 

Dlaczego to uczyniij, stwierdza odezwanie się je- 


dnego z jego żydowskich przyjaciół po przegranej ba- 
talii w te słowa: „No, Witosa my sprawili, teraz on 


juź leży i więcej się nie dźwignie”, 

Słowa te wskazują, że tu była w grze walka pie- 
kielaa, polująca na to, że gdy się chłopom powie, żem 
ich okradł, to nareszcie łeb mi urwą, a on, Stapiński, 
będzie niepodzielnie panował, i pewuie wszystkich po 
tem obroni. 

Na zarcut zdrady ludu z mojej strony mogę tylko 
odpowiedzieć pogardą w stronę podłego oszczercy, któ- 
rego ca'ą pracą dzisiaj jest polowanie na głupotę 
ludzką 

Wiem, że p. Stapińskiemu zawadzam do wybicia 
sia w górę; sądzę jednak, że przejechał on się raz na 
zawsze i nie pomogą mu artykuły o zbrodniach, których 
nie popełniłem. Wincenty Witos. 


Baczność Ludowcy w Tarnobrzeskiem! 


Członków Powiatowej Rady ludowej i zwolenni- 
ków zapraszają członkowie Rady Ad. Zieliński i Wój- 
towicz na posiedzenie Rady do Rozwadowa w dniu 
8 integ. 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie ze zja- 
zuu organizacyjnego w 'Parnowie, w dniu 2-go łutego. 
2) Kongres P. 5. L. w Warszawie 15-go Mtego b. r. 
3) Wnioski. — Prosimy o liczny udział. 

Zieliński, Wójtowicz. 


Formy i grasy do dachówek cemeatowych 
kupi 
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tyfus plamisty, powrotny, 
już na dobre we wscho- 
dniej Małopolsce. Wobec tego prezes Głównego Urzędu zdro- 
wia, dr Mikolajski, żąda, by ustawę sanitarną, przez Sejm 
nchwa!toną, a nalazi jącą tępić te plagi kosztem gminy każdej, 
zmieniono tak, Ly kosata leczenia ponosiły nie wyniszezona 
wojną gmiay wszhodniej Małopolski, ale całe państwo. Wszak 
tę walkę z epidemią prowadzi się na wschodzie w iateresie 
całego państwa. Zaznacza też, Że nowa taksa aptekurska 
jest wyższa od dawniejszej, bo leki podrożały znacznie. 
W dyskusyi dr Wasung dowagał się lepszego traktowania 
chorych przez organa sanitarne i zezwolenia na leczenia 
domowe u osób, których dom jest odpowiednio odosobniony. 

Ze względu na obecność na posiedzeniu p. Chodkiewi- 
cza, kierownika zekeyi dla przemysłu i handlu, 
żądał prezes Witos natychmiastowego przydziału koksu 
dla kowali, którzy dziś strejkują z konieczności, a ceny 
rcbót, wykonywanych przoz nich, podskoczyły dla braku wę- 
gli i koksu niesłyenagie. P. Ghodwieicz oświadeza, że zrobi 
to, alo muszą kowaie, ślusarze, krawcy i t. p. razem (po 
jakąś większą ilość, obliczoną na całą gminę) zgłaszać swe 
zapotrzebowanie u referenta rolniczego w starostwie, a przy- 
dział nastąpi przez składnice powiatowe. 

Podniesiono też, że sekeya krakowska nie zabicga 
dość energicznie u rządu o wydobycie dla ludności w Mało- 
polsce większych zapasów skór czy odzieży —— jakkolwiek 
w Kongresówce, mwłaszcaa w Łodzi i Warszawie, są duże 
zasoby, n. p. około 5 milionów koszul na składzie leży, ba, 
w magazynach tejże sekcyi w Krakowie (ulica Zacisze) jest 
kilka wagonów gwoździ, kos, ufnali i t. d, a ludność to 
gdzieindziej przepłaca. 

Dr Kuś upominał się o wydawanie subwoncyj, przy- 
znanych jud rzemieślnikom, o przydział węgla dla szkół 
ludowych i o przyznawanie biedniejszoj ludności wiejskiej 
pewnej ilości odzieży i skór przez Kółka rolnicze i Towa- 
rzystwa rolnicze. W odpowiedzi oświadczył p. Chodkiewicz, 
że węgiel dla rolniczych celów przydziela rząd warszawski 
(ministerstwo rolnietwa), maszyny rolnicze, gwoździe i kosy 

ma i sprzedaje je w Krakowie tym konsumontom wprost, 
którzy się zgłaszają. Skór brak, bo zbiórka surowych jest 
słabo zorganizowana, niedość poparta przez starostwa, wsku- 
tek czego kwitnie i przemytnicówo, a zapasy większe zajęło 
wojsko. Na subwoncye ma fundusz (przyznany w wysokości 
18 milionów koron, a po przeliczeniu na marki 12 milionów 
500 tysięcy), będzie go udzielał, ale przyznane asygnaty 
w pewnej ilości będą. mogły być wypłacane. 

Najwięcej czasu poświęcono obradom sprowiza- 
cyjnym. Radca Maszkowski stwierdził w swoj przemowie, 


A epidemie różne, jak: 


PIAST Nr 6 z 


ko wbrow przewidywaniom w:adz aprowizacya stoi — jak 
stała — kiepsko i*pogarsza się, bo z wyznaczonego kon: 
tyngentn 7.000 wagonów dostawiono połowę; nadto „Zwią- 
zek ziemian“ i „Bank rolniczy“ zrezygnowali w ostatnim 
czasie z obowiązków głównego komisyronera na Gallcye 
wschodnią, wskutek czego wykup zboża i aprowizacya je-| 
szcze bardziej ucierpi. Zresztą — oprócz kilknset wagonów 
zboża, więcej się n ras już nie da wykupić, a tu wracaja 
jeńcy i uchodźcy. Z mąki amerykańskiej awizowano z Gdań- 
ska po kilkadziesiąt wagonów dla Lwowa, Krakowa i okelie 
podgórskich. Na wnicsek ministra aprowizacyj, Sejm uchwa- 
lit zająć przymusowo wszelkie jadalne ziemiepłedy (po ce- 
nach, jakie usiali minister aprowizacyi) i w nabywców 


dzenia 
który za subwencyę rządową urachomił dwie fabryki ken- 


8 lutego 1920. 5 
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| Inspektoratowi rolnema wagonów na jego przewóz, mówił 


dr Zagaja; żalił się jalnak, że zboża u nas mało, a odło- 
gów dużo, 
Wkońcu zdał ralca Ostrowski sprawą z prowa: 


„Krajowego Zakładu odzieżowego”, 
fekcyjne, t. j}. w Ńrakowie młyny Barucha i Dom handlowy 
wo Lwowie. Obie fabryki doskonała prosperują, spizeCnią 
odzież tanio koeperatywom, n. p. Kółkom ro niczym, 
jeśli się tylko do nich zgłoszą, a w czasio ostatniego strejku 
rcbotników węglowych w Jaworznie dostawiły (àla uspako- 
jenia) 5.000 metrów płótna. Dostarczyły też kompietnych 
nbrań dla żandarmeryi, dla Iwowskich kołejarzy i maja olc- 


lw gospodarstwach wyżej 40-morgowych: socyałiści i inne 
klnby robotnicze żądają, by u wszystkich rolaików, wobec 
czego wolnego handlu ziemiepłedami wcale nie będzie w tym 
roku. Starania Wydziału aprowizacyjcego we Lwowie o za- 
kupno zboża na Ukrainie za naftę czy sól są skrępowane, 
bo minister aprowizacyi moża de 8 dzi każdą zapropono- 
wana transakcyę taką odrzucić i nadte nakazano z mini- 
storstwa kupować tylko wagon zboża za wagon afty czy d : H 
soli. Ziemniaków z Poznańskiego da się wobec zapo- {i owy 3 EAE W GROBIE, 
uzebowania w miastach w Kongresówce i Małozolsca wy- 
wieść tylko około 38.000 wagonów na sadzenie. as Na wezwanie Komitetu organizacyjnego w Kra- 
urzędowo w yprzeciegu ostatnich 4 I 247 dostarczono kowie zjechali się dnia 2 lutego b. r. delegaci gminnych 
Malopolsco 78 wagonów (t. j. około 10%/, ogólnego zapo- I powi iatowych Rad Ludowych z przeszło 40 powiatów, 
trzebowania) głównie dla szpitali i T nadto w po- 'celem naradzenia się nad dalszą organizacyą, oraz usta- 
kątnym handla rozsprzedano 120 wagorów. lenia poglądów na bieżącą i przyszłą politykę P. S. I 
Tiudność i wojsko, cierpiąca na brak mięsa, wszezęły Zebranie zagaił prezes Komiteta organizacyjnego, p. 
akcyę, by rząd nakazał obowiązkową dostawę bydła, świń;lLrudwik Rączkowski, który w krótkich słowach 
i owiec na targi, wobec czego rząd powoła w najbliżawym przedstawił dotychczasową pracę, podnosząc kon'eczność 
Czasie do życia „Powiatowe > 8 mięsne", a w każdej najści iślejszej organizacji naszego stronnictwa. Urgeni- 
gminie „Gminne Komisye mięsne”. Szczegółowe przepisy zacya rozwija się wspaniale, ale niestety, nie sbjęła ona 
tego zarządzenia ministra aprowizacyi określają, że ceny jeszcze pewnych zakątków kraju Organizacya i tam 
oznaczy rząd (ministerstwo aprowizacyi), starostwa powałają zajść musi, wtedy bowiem dopiero będzie meżna mówić 
do owych Ksmisyj członków (w gminnej: wójt, jeden przed- © zjednoczeniu i odeprzeć wszelkie zakusy warcholskie. 
stawiciel małej i jeden wielkiej własności), którzy Wyżna | Delegaci powcłuli p. prezesa Rączkowskiego na 
czać będą według morgów posiadanej ziemi — ornej czy! | przewodniczącego, zaś p. Kurka z pow. olzuskię- 
lasu czy łąk — ilość sztuk do dostawy. W dyskrsyi nsd go pa zas'ęvce; sekrctarzował p. Brożyna. 
tem żądał dr Wasung, by wielkie; własności tak nie obcią-| Sprawy party ne rcferował p. Wites. Mówca wy- 
żać, przeciw czemu jednak występit dr Kuś, domagając sią czerpująco przedstawił obecnie walkę dwu światów: 
równomiernego obciążenia wielkiego i małego rolnika, W EL świata przywilejów i nowego, który każdemu 
więcej, że wielu obszarników kiepsko odstawiało kontyngent, ! przyżnaje wszelkie prawa ladzkie. Polska powinna 
a ma dochody z gorzelń i z lasu. On też domagał się ry-ii musi być matką dla wszystkich, nia powinno w niej 
chłej dostawy ziemniaków dla bezrolnych na wsi i dla miast. |być ani nędzy, ani skrajnego zbytku. Aby ten cel osią- 
Prezes Witos ujemnie ocenia gospodarkę ayrowi- | gnąć muszą się porozumieć wszystkie klasy i stany — 
zacyjną i radzi na przyszłość liczyć na swoje zboże więcej, l1 sumiennie i rzetelnie jąć się pracy obywatelskiej, 
niż na amerykańskio czy inne. Źle się musi zapowiadać | „Wszyscy dla wszystkich“ — oto hasło Zmartwyci- 
i przyszłość, jeśli będzie tak, jak dotąd, 1/5 gruntów nisob- | wstałej Polski. Następnie podniósł p. Witos sprawę Te- 
sianych. Stwierdza na podstawie wykupionego kontyngentu, „Jormy rolnej, która już z wiosną wchodzi 
że wbrow głosom różnych „Kuryerków* drobny rolnik speł- M życie; rząd ma na nią wyasygnować obecnie 70 mi- 
nit swój obowiązek wobec miast i państwa lepiej, niż więk- linnów Klub P. S. I. stoi na tym stanowisku, że 60°, 
szy, który zwykle — jak wskazują dans urzędowe — nawet, „ziemi ma iść dla hezrolnych i małorolnych, a 40°% dla 
połowy kontyngentu nie odstawił Głodują miasta, głodują! zasilenia już istniejących gospodarstw. Odnosi się więc 
i biedacy na wsi; nędzę bezrelnych odmslował w "sposób! ona do wszystkich rolników wbrew perlidnym głosom 
bardzo dosadny, przytaczając sprawozdanie jednaj ekspozy- (różnych politycznych zawalidrogów. Co do waluty, tj. 
tury budowłanoj, która wydała niedawno 15.000 koren ns, zmiany marki na korony, winę niekorzystnego poniekąd 
drzewo na trumny biedaków, a na resztą odbudowy nic. l jej rozwiązania ponosi i poseł Stapiński, który żądał 
Wobec tego, że jeszcze i w Poznańskiem i w Kongresówce 80 za sto i przy tem się uparł, wskutek czego upadł 
są okclice, w których młocka nietknięta, Żąda pos starania | wniosek kompromisowy 75*/, za 100. Mimo ustąpienia 
się o to zboża dla miast, dla bezrolnych na wsi i na za- p. Paderewskiego, sprawa polska za granicą stoi dobrze 
siewy wiosenne. Wnioski w tych sprawach, jak i co do i zyskuje coraz więcej uznania. Dziś już zagranica wie, 
przestrzegania dotychczasowych cen na drzewo, nchwalonó. że nietylko samą arystokracyę mamy w Polsce, alo że 
O potrzebia zboża na zasiew. jak i o przydzieleniu lud:nasz dorósł już do wszelkich praw i ọ swym losie 


cuie na składzie około 20.000 ukrań i dużo zapasy materyi. 


Zjazd delegatów 


wax 
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sam chce decydować. Co do t. zw. Senatu, to nie cho- 
dzi mowcy o to, jak się to nazywać będzie; taka in- 
stancya o pewnym zakresie jest pożyteczna; mają ją 
najdemokratyczniejsze społeczeństwa Zachodu. 

Po referacie wyłoniła się ożywiona i wszechstron- 
pa dyskusya, która dotknęła wszystkich spraw i ogól- 
nych i lokalnych. Zabierali w niej głos: Dr Roupertowa 
(Wieliczka), Orzeł (Limanowa), Kołodziej (Brzesko), 
Makowski ;(Myślenice), dr Staško (Dąbrowa), Borach 
(Oświęcim), Roman (Wadowice), Gąsiorowski (Sanok)- 
Brożyna (Wieliczka), Notz (Dynow), Cieśliński (Prze- 
sorsk), Kania (Olkusz), Mach (Łańcut), Wojtowicz 
(Tarnobrzeg), Kiełbasa i Cieluch (Grybów), Kurek (O!- 
kusz), Chciuk (Mielec), Liwon (Jarosław), Bajorek (Gor- 
lice), Siekierski (Bochnia) i wielu innych. Z licznych 
wniosków i uchwał przytoczymy dwie najważniejsze: 

1) Zjazd delegatów [udowych Rad powiatowych 
i gminnych P, S. I. „Piasta“ wyraża swym posłom 
pełne zaufanie i podziękowanie za pracę. 

2) Zjazd poleca klubowi posłów P.S.. „Piasta“, 
by dołożył wszelkich starań, by ustawa konstytucyjna, 
przewidująca drugą izbę, t. zw. Senat, nie zawierała 
pośtanowień, dających uprzywilejowane 
stanowisko reakcyi świeckiej, czy ducho- 
wnej. 

Zjazd tarnowski wykazał ogromuą sprawność or- 
ganizacyi, w czem największa zasługa krakowskiego 
komitetu organizacyjnego, oraz duże polityczne i społe- 
czne wyrobienie członków naszych Rad P, S. L. 


brady Sejmi. 


Na posiedzeniu dnia 21 u. m. przyjęto opracowa- 
ną i przedyskntowaną na komisyi ustawę o oby- 
watelstwie polskieim. Ustawę tę podamy osobno. 
W czasie tej sesyi przy tym właśnie punkcie zazna- 
czyła się znowu arogancka i bezczelna taktyka naszych 
„ncutralnych*, którzy stawiali szereg poprawek w Sej- 
mie polskim wprost prowokujących. Przyjęto ustawę 
o tymczasowem sądownictwie wojskowem i przystąpiło- 
no do rezolncyi w sprawie wywozu drzewa. Wszyscy 
godzili się na to, aby po pokryciu zapotrzebowania pań- 
stwa drzewo wywozić dla poprawienia naszej waluty. 
„Że strony Piastowców przemawiał p. Bryl. Wyjaśnienia 
dawał p. minister dr Barde], który oświadczył, że mwi- 
nisterstwo stara się dostarczyć dla ludności drzewa, tak 
budułcowego, jak opałowego. Ustawa z 28 lutego 1919 r. 
jest w sprawie budulca dla odbudowy niepraktyczna 
t dlatego ministerstwo przygotowało nowe wnioski, które 
asterki usnną. 

Rezolucyę odesłano do komisyi, Do komisyi ode- 
slano też nagły wniosek p. Irzejńskiego o utworzeniu 
fzb rolniczych wojewódzkich. Na początku posiedzenia 
z dnia 23 z. m. nchwałono nstawę 0 zniesieniu sądów 
przysięgłych w okręgu apelacyjnym lwowskim, neliwa- 
lono rozciągnąć kontrolę nań działalnością Rady Głównej 
Opiekuńczej, do której wkradły się duże niewłaściwości 
| uchwalono wnioski w sprawie zakładania szkół prze- 
mysłowych. Z ważniejszych dla rolników spraw nchwa- 


zaofiaruje, oraz, aby za pobrane konie płacono 
według ceny targowej. 

Następnie uchwalono projekt nstawy w sprawie 
zagospodarowania odłogiem łeżących grun- 
tów, domagającej się kredytu jednego miliarda. Koniec, 
posiedzenia zajęła dyskusya w sprawie polityki zagra- 
nicznej. 

Dnia 28 z. m. zaczął posiedzenie poseł Bryl swoją 
interpelacyą w sprawie osławioncj odezwy „Zjednocze- 
nia ziemiau* i bierności prokuratoryi. Następnie zała- 
twiono sprawę dodatków drożyźnianych dla urzędników 
i przystąpiono do obrad nad nsiawą 


6 odpowiedzialności urzędników 


za przestępstwa w chęci zyskń. 

Poseł Swida przyczyny tych objawów przypisuje 
psychozie wojennej, wylicza poszczególne nadnżycia sta- 
rostów i zaznacza, że na kolejach panowało powszechne 
łapownictwo. W ministerstwie spraw zagranicznych 
ujawnia się niedbalstwo. Pociągami dyplomatycznymi 
ieżdżą handlarze i przemytnicy. Panuje ogólny brak 
gentroli w administracyi państwowej. Wydatki państwa 
ud dnia 1 stycznia do dnia 1 marca, wynoszące 
7,593.000.0C0, dotąd nie sprawdzone. W zarządzie ziem 
wschodnich ujawnia się cały szereg nadużyć. Mowca 
w imieniu klubu mieszczańskiego oświadcza się za karą 
śmierci; przeciwko karze przemawiał poseł Perl. Poseł 
Jan Dębski oświadcza imieniem Polskiego Stronnictwa 
ludowego, że głosować będzie za karą Śmierci. Tosamo 
oświadczył poseł Poniatowski imieniem swego stron- 
nictwa. Poseł Hir:chhorn gorąco protestuje przeciw 
ustawie. Stronnictwo narodowo-demokratyczne przez usta 
posła Wł Dębskiego oświadcza się za karą śmierci, 
przyczem żąda, aby urzędnicy regularnie byli płaceni. 
Poseł Steinhaus krytykuje ustawę z punktu widzenia 
prawniczego. (Żydzi więc są ustawie przeciwni). 

W dyskusyi szczegółowej poseł Anusz żąda zao- 
strzenia artykułu pierwszego. 

Poseł Bigoński żąda projekta ustewy, karzącej 
przekapujących. 

Poseł Ćwikowski domaga się ustawy. karzącej po- 
średników. 

Minister Wojciechowski wykaznje, że z poszcze- 
gólnych wypadków nadużyć wyciągnięto uwłaczający 
sąd o całym stanie urzędniczym, Poseł Dębski żada roz- 
ciągnięcia nstawy na przekupujących, a także kary za 
fałszywe oskarżenie urzędnika. 

Po dalszych przemówieniach obrady odroczono. 

Na porządku piątkowego posiedzenia sprawa do- 
datków diożyźnianych dla posłów, 


+. 


Odroczenie powołania reklamowanych. 


Na skutek interwencyi prezesa Witosa, oraz 
poslów Narcyza Potoczka i dra Uwikowskiego u mini- 
stra spraw wojskowych, reklamacye, które przy zarzą- 
dzenia nowego poboru były unieważnione, zostały już 
zarządzeniem ministra dla spraw wojskowych prze- 
dłużone do dnia 3 marca b. r. 

Jest to sprawa niesłychanej wagi, zwłaszcza dla 
włościan w Małopolsce. Kraj nasz został poprostn ogo- 


no wniosek, aby podczas poborn koni nie, łocony z lndzi, mamy cały szereg gospodarstw nieraz 


Rapo kleczw chvha edu ia właśriria] dahrawalnie 


wiekszvch ktńrvch gosnodarzam iest młodzieniec w wie- 


p 


Rn 


ka popisowym. Te gospodarstwa musiałyby pójść na 
marne, gdyby i gospodarzy ich powułano bezwzględnie 
do wojska. Ponieważ zaś niemniej ważnem od tworze- 
nia wielkiej armii jest jak największa i najwydatniej- 
sza produkcya rolna, więc w interesie państwa leży, 
by właściciele większych gospodarstw byli reklamowani. 
Dlatego też posłowie nasi muszą się postarać o to, by 
tymczasowe przedłużenie reklamacyi rozszerzyć na ter- 
min jak najdłaższy. 


© wyplate rent ubezpie- 
czeniowych robotnikom. 


W sprawie wypłaty rent ubezpiecze- 
niowych robotnikom, obywatelom polskim, którzy 
doznali uszkodzeń cielesnych w przedsiębior- 
atwach austryackich i niemieckich, wniósł 
poseł dr kiernik imieniem klubu posłów P. S. L. na 
posiedzeniu Sejmu dnia 27 stycznia b. r. następujący 
wniosek nagły: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 


a w szczególności ministra pracy i opieki społecznej,! 
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W grę wchodzą głównie zakłady ubezpieczeń, 
w Niemezech (Berlin), oraz w Bernie czeskiem, ze 
względu na robotników, zajętych w zagłębin węgłowem 
i hatach morawsko-śląskich. 

Ponieważ zakłady te nadal istnieja, mają własny 
majątek, zobowiązania swe spełniać mnszą i do speł- 
nienia ich po nastaniu normalnych stosunków pokojo- 
wych bęłą mogły b é przymuszone, przeto obowiązki m 
państwa jest przyjść z pomocą poszkodowanym przez 
zaliczkowe wypłacanie im rent. Źądanie to jest tem- 
bardziej nzasadnionem, że państwo uznało za wskazane 
wypłacać zasiłki bezrobotuym, a w mowie będący inwa 
lidzi należą do tych, którzy niewatpliwie bez własuej 
winy pracować nie mogą. Pomoc państwa w tej sprawie 
będzie tylko zaliczką na rachunek sam, które z tytuła 
przyznanych rent Niemcy, Czechosłowacya i t. d, wegłe- 
dnie odnośne zakłady ubezpieczeń zwrócić będą zmu-- 
szone, przeto wniosek niniejszy jest pod każdym wzgię- 
dem nzasadnionym. 

Celem likwidacyi rent należy natychmiast 
sporządzić przez starostwa ewidencyę 
wszystkich uprawnionych do poboru reat, 

Nagłość wniosku uzasadnioną jest ogromną nędzą, 
na jaką skazani są cywilni inwalidzi wobec wstrzyma- 


aby aż do uregulowania obrotu prawnego między Pol- nia wypłaty rent i wyczerpania wszelkich środków da 
ską a Niemcami i państwami, powstałemi na gruzach | życia”. 


Austryi,i wypłacał zaliczkowo renty inwa- 
łidzkie ubezpieczeniowe, nałeżące się ro- 
botnikom, będącym obywatelami państwa polskiego, 
którym renty z powodu doznanych uszkodzeń cielesnych 
w przedsięhiorstwach fubrycznych i kopalnianych peza 
granicami Polski prawomocnie zostały przyznane, a wy- 
płata tychże z powodu wypadków wojennych została 
wstrzymaną *. 

Wniosek ten uzasadnił wnioskodawca następująco: 

„Wobec słabo rozwiniętego przemysłu, gestości 
Ealudnienia, rozdrobnienia własności gruntowej i niemo- 
Żności zarobkowania, wielkie masy ludu polskiego tak 
z zaboru austryackiego jak i resyjskiego były zmuszone 
przed wojną szukać zarobku zagranicą. Obok wychodź- 
twa zamorskiego -— wielkie rozmiary przybrała skutkiem 
tego także emigracja do zachodnich państw Europy i to 
bądź czasowa Czyli sezonowa, bądź też nawet stała. 
W szczególności znajdowali wychodźey pracę i zarobek 
w licznych przedsiębiorstwach fabrycznych, kopalniach 
i robotach ziemnych w Niemczech, oraz zachodnich kra- 
jach Austryi. 

Wedle ustaw w tych państwach obowiązujących, 
robotnicy ci byli przymusowo ubezpieczeni od nieszczę- 
śliwych wypadków w t. zw. zakładach ubezpieczeń ro- 
botników od wypadków i w razie doznanych uszkodzeń 
cielesnych, powodujących wiekszą lab mniejszą niezdol- 
ność do pracy, otrzymywali mniejsze lub większe renty 
imwalidzkie. 

Ponieważ liczba tych nieszczęśliwych wypadków 
była bardzo wielka, dlatego też wielką jest liczba 
tych cywilnych inwalidów, którzy jako inwa- 
lidzi powrócili do swych miejsc zamieszkania w Polsce 

tutaj renty owa otrzymywali. 

Renty te wypłacono im przez cały czas wojny, 
a nawet przeważnie do 1 marca 1919 r., poczem wy- 
płatę wstrzymano, a nieszczęśliwi, bo niezdolni do pracy, 
inwalidzi, zostali bez środków do życia i.cierpią osta- 
tnią nędzę, ` 


Wniosek przekazany został komisyi ochrony pracy 
i opieki społecznej. 


0 reklamacye wojskowe. 


Na posiedzenin Sejmu dnia 27 stycznia b. r. wnieśli 
posłowie: Andrzej Pluta, Toczek, Ńarcyz Potoczek i inni 
imieniem klubu posłów ludowych, następujący wniosek 
nagły w sprawie nieuwzględniania reklamacyi wojsko: 
wych: 

„Sejm ustawodawczy, uchwalając ustawę z dnia 
7 maica 1919 r. Dz. pn. Nr 22 w przedmiocie poboru 
roczników 1896—1901, do służby wojskowej, w mtykuala 
drugim zatwierdził tymczasową ustawę o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej z dnia 27 paździer 
nika 1918 r. Dz. p.p. Nr 13 wraz ze zmianami tejże 
nstawy, wprowadzonemi dekretem naczelnika państwa 
z dnia 16 stycznia 1919 r. Dz. p.p. Ńr 8. 

Praktyczne wykonanie tej ustawy pozostaje 
w sprzeczności z tymczasową instrukeyą dla wladz po- 
korowych, zatwierdzoną przez ministerstwo spraw woj- 
skowych, albowiem artykuł 61 ustawy z dnia 27 pa- 
ździernika 1918 r. mówi: „Odroczenia wskutek stosun- 
ków familijnych i majątkowych udzielane będą na pro- 
śbę powołanych, łub ich krewnych, wzęłednie osób, za- 
stępujących prawnie miejsce rodziców. Odroczenie z roku 
na rok przysługuje: 1) jedynym żywicielom, pozbawio- 
nych podpory rudzin albo biezdolnych do pracy rodzi- 
ców, dziadka, babki, albo braci i sióstr; 2) bratu, na- 
stępującema wiekiem po żołnierzu, zabitym na wojnie 
albo zmarłym z ran, albo wskatek ran niezdolnym do 
pracy, albo zmarłym na wojnie wskutek choroby, jeżeli 
przez udzielenie odroszenia może być wyświadczona ` 
niezbędna pomoc jego rodzinie” i t. d, zaś władze po- 
borowe, na podstawie instrukcyi, postępują inaczej, a mia- 
nowicie: nieuwzględniają reklamacyi tym rodzicom, czy 
krewnym, którzy sa niezgalni do pracy lecz dopiero tym. 
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którzy niezdolni są do kierownictwa, wobec czego Szanowni Czytelnicy! 


wielka część reklamacyibywaodmawiana, 
gdyż trzebaby być nieuleczalnie chorym lub zupełnym Otrzymałem sporo listów z prośbą o wyszukania 
kaleką, aby takową uzyskać. Dalej przyznają reklamacyę |i przyspieszenie wysyłki paczek z Ameryki, a także po- 
tylko tym, którzy udowodnią fiż mają 10-cio-morgowe | syłek pieniężnych od członków przebywających w Ame- 
gospodarstwo, podczas, gdy ustawa zupełnie tego nie|ryce. Wiedząc, że każda rodzina z niecierpliwością wy- 
przewiduje. Mnożą się wobec tego masowe rekursa, za-jgląda posyłki, bo tam idzie dla niej odzież, postanowiłem 
bierające tak drogocenny czas dla władz wojskowych, | odszukać chociaż ślad, za którymby można dojść do 
a tysiące rodzin pozostaje w ostatniej nędzy z powodu |źŹródła, W ministerstwie poczt powiadomiono mnie, że 
braku żywicieli. tych przesyłek s Ameryki nagromadziło sią dużo, lecz 
W ostatnich czasach doszły nas wieści, iż władze | poczta mogła przyjmować tylko pakiety o wadze do 25 
wojskowe zarządziły, by i kobiety, starające się o wy-|funtów (funt tutejszy równa sią 40 dekom) i eksport 
reklamowanie swoich żywicieli, stawały przed komisyę | przydzielono Towarzystwa polsko-amerykańskiemu ul. Hoża 
poborową, co dotąd nigdzie jeszcze praktykowane nie|51, zaś dła nłatwienia posyłania pocztą ministerstwo 
było. wydało rozporządzenie, ażeby wyjątkowo pakunki z Ame- 
Pojmujemy dukradnie położenie państwa, jego za- |ryki do 100 kg przewożono pocztą, zaś cięższa kolej 
dania i potrzeby, tradno się jednak zgodzić na to, by |do pa stacji. 
całe masy rodzin pozostawały w skrajnej nędzy, na | W lowarzystwie polsko-amerykańskiem odsznkałem 
czem cierpi i państwo, wobec nieproduktywności tych 4 paczki, z tych jedna miała być wysłaną zaraz, zaś 
gospodarstw, a to za względn, iż rząd, w razie konis-13 były jeszcze w Gdańsku, locz nadeszła awizacya, że 
czności, może zażądać od Sejmu, zezwolenia na pobór; nadeszły, 
innych roezników, na co tenże z pewnością się zgodzi. Oprócz tego dowiedziałem się, ża s istnieją jeszcze 
Wobec tego wnosimy: Wysoki Sejm raczy uchwalić: | iune Towarzystwa i domy handiówe, które się zajmują 
Wzywa się rząd, aby natychmiast wiadzom pobo- |przesyiką i niektórych adresy podano mi. Niestety 
rowyjm wydał instrakcyc, zastosowaną ściśle do art. | wszędzie wskazano mi magazyny, zaś gdzicindziej, zwykle 
64 usiawy z dnia 27 października 1918 r. Dz. p.p. Nr 13,| w innej okolicy miasta, były ich biura, gdzie właściwie 
mogłem sią coś dowiedzieć, leez znowu często nie tra- 
a na godziny urzędowe, gdy biuro zamknięte, bo 
A fa 5i i jednych urzędują przed ołudniem, w innych po po- 
Nowi ustawi o obrocie ziemiopłedami. ries | chów kk" 
Uchwalcna na posiedzeniu Sejmu dnia 23 b. m. 
ustawa w sprawie zmiany ustawy o obrocie ziemio- 


ładniu. 
płodami w roku gospodarczym 1919—20, zawiera na- 


Łażąc tak przez 5 dni, odnalazłem 5, względcie 

6 takich biur. Okazało Się, że posyłki wysłane w lipcu 
stępujące postanowienie: Płody, dostarczone do obrotn 
ziemiopłodami, muszą być zaliczone na poczet kontyn- 


i w końcu Sierpnia są dopiero w Gdańsku i na jednym 
okręcie przyjechały, a zatem trzeba trochę cierpliwości. 
Awizowano, że na jednym okręcie wybuchł pożar, gdzie 
gontów, nałożonych w myśl ustawy z dnia 18 listopada |zapewne były i takie posyłki, więc mogły uledz uszko- 
1919 r. Zwrot nadwyżki, gdyby się z porównania obuj dzeniu, lecz zawsze wszelkie takie posyłki są asekuro- ' 
kontyngentów okazać miała, w żadnym wypadku nie| wane, więc ci, co wysłali, muszą otrzymać odszkodowan'e. 
może mieć miejsca, Handel ziemiepiodami gospodarczymi | Byłoby pożądane, ażeby ci, co posyłają pakunki, dowie- 
u wytwórców po odstawieniu kontyngentów jest w gra- 
nicach republiki pe slsktej wolny, z ograniczeniami, Za- 
warteini w niniejszej ustawie. Wytwórcy rolni, zamie- | a 


R się, przez jaką firmę w bolsca będzie posyłka wy- 

słaną, by przeczekawszy kilka miesięcy, do tej firmy 
szkali w poszczególnych miejscowościach, w SIACH i osa Towarzystwo polsko amerykańskie, nl. Hoża 51. 
dach, mogą pozostała po oddaniu kontyngentu ilości "Towarzystwo handlowo „Battyk”, ul Miodowa 6 
wszyscy inni, zobowiązani w tej samej miejscowości do Dom handlowy Załaska- Miynarski i Spółka, ułica 
odstawienia bontyvgentn, obowiązkowi temu zadość | Bracka 5. 
i ogłosi termin dia każdej miejscowości, a nadto ndzieli Dowiaduję się jeszcze o 2 innych w których jeszcze 
posiadaczom gospodarstw, obejmujących powyżej 10|nia byłem, więc to później opiszę jeśliby to było po 


napisać. Dotąd odnalazłem ta firmy nestepujące: 

zboża pozbywać w wolnym handlu dopiero wtedy, gdy American-Europan Service Co, ul. Chłodna 8. 
uczynią. Powiatowa. władza administracyjna oznaczy Towarzystwo „Rozwój“, ul. Moniuszki 5. 
morgów, którzy swoje kontyngenty odstawili, indywidual- | trzebne, gdy sprawdzę na miejscu. 

nych zezwoleń na prowadzenie wolnego handlu płodami 
rolnymi, kootyngentowi podlegającymi. Ministrowi apro- 
wizacri przysługuje prawo zarządzić przymusowy wykup 
a prodacentów, posiadającjch gospodarstwa powyżej 
40 morgów ziemi rolnej, po cenach oznaczonych przez 
ninisterstwa apr owizacyi, rolnictwa i dóbr państwowych, 
po wysłuchania opinii państwowej Rady aprowizacyjnej 
wszelkich jadalnych ziemiopłodów, tuk nieobiątych, jak 
| objętych tą ustawą, a pozostałych po dostarczeniu kon- 
tyngentu, z uwzglednieniem istotnych potrzeb spożywczych 
j gospodarezych producentów. Prawo przymnsuwego wy- 


kupu może być stosowane i do ziemiopłodów, znajdu- 
jących się w posiadaniu nabywców. | 


Podobno ich jest jeszcze więcej. 

Jak zauważyłem, najwięcej posyłek idzie przea 
[Towarzystwo polsko-amerykańskie, Hoża 51 i Towa 
rzystwo „Rozwój“, Moniuszki 5. W tam ostatniem opo» 
wiadano mnie, że dużo posyłek na 2 okrętach nadeszło 
do Gdańska, lecz jeszcze wyładowane nia zostały z po- 
wodu braku wagonów i innych przeszkód. Przysłano 
dużą pakę wykazów czyje te paczki i co się w nich 
znajduje, lecz wykazy te jeszcza nie są uporządkowane, 
więc odnalezienie adresów byloby trudne i wymagałoby 
dużo czasu. Gdy będzie nłożene w alfabetycznym po- 
rządku, wówczas będzie łatwiej. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa z posiłkamy 


pieniężnemi z Ameryki, bo ani w ministerstwie j cczt, 
ani w warszawskiej „dyrekcył nic się dowiedzieć nie 
mogłem. Przekazy, ani listy pieniężne nie idą z Ame- 
ryki, a te, które zostały wysłane idą zapewno na ra 
chnnek banków, lecz nie wiadomo, na rachunek którego 
banku wysłano? 

Przy wysyłkach przez banki «dzieją się wielkie 
złodziejstwa, na szkodę naszych LOT Marka połska ma 
obecnie niższy kurs; n. p. za 1 dolara płacą tu w Pol 
sce 130 marek, to w Ameryce notują za dolara 60 mk. 
Jest to kurs prawdopodobnie w Ameryce tak notowany, 
żeby Polakom w Ameryce odebrać większą połowę ich 
oszczędności, bo zamiast posyłać dolary do Polski wy- 
mieniają je tam na marki i dopiero marki przekazują 
przez polskie banki. Z tego powodu większą połowę 
swoich oszczędności tracą na korzyść banków amery- 
kańskich. 

Najlepiej, ażeby Polacy, chcący posłać swoim ro- 
dzinom pieniądze "złożyli dolary do banku „National City 
Bank of New Jork* w Nowym Jorku na rachnnek Pol- 
skiej kasy pożyczkowej, na co każdy otrzyma kwit, 
który trzeba posłać w liście rekomendowanem do Pol- 
skiej kasy pożyczkowej w Warszawie. W liście nanisać 
adres koma pieniądze mają być posłane i ta kasa wyszle 
pod wskazanym adresem pieniądze w markach polskich 
lnb w koronach według” kursu dolarów w naszej Polsce. 

Dolary zaś zostaną w Ameryce do dyspozycyj 
rządu polskiego, który niemi będzie płacił za różne to- 
wary Ameryce, które stamtąd sprowadza. 

do jest najkorzystniejszy sposób przekazywania 
pieniędzy do Polski. Jeśli kto mieszka daleko od No- 

wego Jorku, to moża przesłać pocztą do tegoż banku 
a oni mu kwit pocztą odeszią. 

Można także przesyłać przez konsulaty polskie, 
ale zawsze w dolarach, a dopiero w kraju zapłacą mar- 
kami lub koronami. 

Napiszcie swcim mężom i braciom, żeby tak robili, 
a bedzie dobrze. 

Jeszcze jedna uwaga co do żądań od posła. 

Niepodobna przecie żądać wszystkiego od posła, 
bo on ma inny niezmiernie ważay obowiązek: pilnowania 
ustawodastwa. W Sejmie uchwala sią ustawy, które 
będą trwały i obowiązywały przez dziesiątki lat, które 
ustanawiają prawidła do rozwoju gospodarstwa i prze- 
mysłu, nakładają, ciężary i obowiązki. Wszystko to wy- 
maga rozwagi, przygotowania, czytania, by nie zrobić 
fałszywego kroku, który trudno potem naprawić. 
Wszystkie te sprawy omawia się wpierw w komisyach, 
a potem usa Sejmie. Teraz mamy Sejm w większości 
ludowy, lecz na komisyach naszych dużo posłów brakuje, 
brakuje także i w Sejmie, a dlaczego? bo biegają za 
interesami i za sprawami wyborców. 

Nie otrzyma kto zasiłka: do posła. 

Reklamuje syna od wojska: do posła. 

Zaasenierowano mu konie, a mało zapłacono: do 
posia. 
Syn nis wrócił z niewoli: do posła. 
Wymigrzono mu kontyngent zboża: do posła. 
W sprawie aprowizacyi: do posła, 

Brak soli, nalty, cnkru: do posła. 

W sprawie aprowizacyi żywności: do posła. 
Ktoś chce otrzymać trafikę: do posła, 

Ktoś stara się o posadę: d) posła. 

Tony chce erunt kanif: do nasi 2 
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Niektórzy procesy przegrywają: do posła. 

I wiele innych spraw, którym jeden człowiek sta», 
nowczo nie podoła, gdyby utrzymywał nawet sekretarza, 
to jeszczeby wszystkiego obaj nie byli w stanie zała-, 
twić, Ostatecznie człowiek nie ma czasu nawet myśli: 
zebrać i zamiast posłem być, schodzi na posługacza. | 

Oprócz poselstwa, jeszcze każdy z posłów ma 
różue obowiązki, nałeży do różnych Towarzystw, Spółek, 
kad nadzorczych, zarządów, dyrekcyi. Ja sam mam ich 
kilkanaście. 

A zatem trochę wyrozumiałości. Nie żądajcie za 


ilyżol A. Średniawski. 


Marka i korona. 


Praktyczne skntki nstawy walntowej odczuje już 
każdy w najbliższych dniach. 

* Należałoby przeto raz jeszcze użmysłowić sobie, 
jak brzmi ustawa i jak należy się w cvdzicznym obro- 
kr zachowywać. ' 

Oto mniej więcej najważniejsze jej postanowienia 
i konszkwencye: 

1) Marka polska stała się w naszej dzielnicy 
prawnym pieniądzem, czyli prawnym środkiem płatni= 
czym; nikt nie może odmówić przyjęcia przy wypłatach” 
marki polskiej, chociażby umowa opiewała na korony. 

Odmówienie przyjecia marek jest przekroczenierz. 
karanem przez sądy powiatowe aresztem ol rokn ini 
grzywną do miliona marek. Dotyczy to wszelkich wy- 
płat bez wyjątku. Zapewne z początka będzie się zda- 
rzać, że niektórzy nie będą chsieli przyjmować marck.| 

Jak należy postąpić wiedy? : 

Jeżeli mamy zapłacić jakieś zobowiązanie (czynsz 
weksel, rachunek, dostawę i t. p) możemy złożyć od“ 
nośną kwotę do depozytu sądowego i przez to uwalnia- 
my sie od zobowiązania. Możemy też, zwłaszcza jeśli to, 
było przys świadkach, nie czynić żadnych dalszych vsi- 
łowań zapłaty i czekać na skargę sącową o dopeinienie, 
zobowiązania. Intcriesowany rozmyśli sę zapewne i sam; 
zgłosi się później po marki, musiałby bowiem taki pro- 
ces przegrać, a nadto narazitby się na karę. Jeżeli płaz; 
cić mamy za towar w sklepie lub na targu, należy, 
upierać się przy zapłacie markami i odwołać sią do in! 
ter encji policyi. U solidnego kupca nic podobnego sę 
zresztą nie zdarzy. 

2) Wprowadzenie marek nie usuwa z obiegu koron.: 
Obie waluty są równorzędne, obie są pewnym środkiem: 
płatniczym. Możemy więc zawsze i wszystko płacić albo 
koronami albo markami, zależnie od naszej woli. 

3) Stesunek. koron do marek jest prawnie usta- 
lony, w znanej relacyi 100 K równe 70 markom czyli 
100 marek równa się 142 K 85 hal. Po tym kursie 
każdy musi przyjąć marki. Odmowa lnb żądanie innego” 
kursu jest zakazane i tworzy przekroczenie, karano’ 
przez sądy powiatowe w ten sam sposób, jak wyżej 
zaznaczono. 

4) Zawieranie umów, sprzeciwiających się powyż- 
szym zasadom, jest zabronione, podlega karze, a umowy 
takie są nieważne. 

Wynika z tego, że, ot: zymiawszy marki, 
trzebujemy ich, jak dotąd, zmieniać na korony. 
Dotąd musieliśmy to robić, gdyż marka nie miała 
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przedtem w Galicyi prawnej siły płatniczej i nikt, oprócz 
kas rządowych, nie miał obowiązka ich przyjmować. 
Zresztą nie będzie to łatwą rzeczą wymienić marki na 
korony, gdyż tych ostatnich jest wielki brak. Będzie 
je można kupić u spekulanta na czarnej giełdzie, lecz 
ze stratą, to jest za 100 marek dadzą nam mniej, niż 
142 K 85 hal. Byłoby rzeczą nierozsądną tracić, skoro 
wszędzie muszą wziąć od nas po kursie oficyalnym marki. 

Jakie Lędą ekonomiczne skutki powyższych prze- 
pisów? Nie możemy ich jeszcze w tej chwili w całej 
pelni przewidzieć. 

Pewnem jest, że z początku będziemy mieli bardzo 
wielkie tradności w wypłatach markowych wogóle, 
a przy wypłatach drobnych kwot w szczególności, gdyż 
„drobnych* niema w dostatecznej ilości ani w koronach, 
ani w markach i fenigach. Rząd mnsi poczynić stara- 
nia, aby wprowadzić do nas nietylko duże banknoty 
markowe, lecz także „drobne“ na wielką skalę. 

Aby zapobiedz z góry markowej spekulacyi i wy- 
trętom, powinny poszczególne zarządy miast wydać 
jednomarkowe i półmarkowe bony, które zastąpiłyby 
istniejący w chwili obecnej brak drobnych banknotów 
markowych. 

Obawiać się należy przy tej okazyi nowego skoku 
cen. Kupiec będzie kaikulował ceny w markach, z zao- 
krągieniem w górę na niekorzyść konsumenta. N. p. cena 
towaru w koronach wynosi dotąd — dajmy na to — 
36 K. Znaczy to 25 marek 20 fenigów. Kupiec wywiesi 
co najmniej 26 marek, nieuczciwy — zapewne 30 marek 
(czyli 42 K 85 hal.) inb więcej W ten sposób przejście 
do nowej waluty może spowodować nową fale drożyzny. 
Minister przedtem (lub gen. delegat) powinien był już 
wydać nakaz oznaczenia cen w markach i koronach 
równocześnie. Nieuczciwi będą bowiem wszyskiwać słabe 
oryentowanie się ludzi w tych rzeczach i będą się do- 
puszczać przy przerachowywaniu prostego oszustwa. 


Po Szancewnoj Żyrckori Ludowego Towarzystwa 
Wzajemnych Ukezpieczeń 


s VV ESEA‘. 


Od r. 1915 byłem w niewoli rosyjskiej, a rodzina 
moja na przymesowej tnłaczce w zachodniej Małopolsce. 
Gdy we wrześniu 1918 r. powróciłem, zastałem tylko 
dom, ze stajri zaś i stodoły tylko zgliszcza, gdyż pod- 
czas mojej nieobecności spaliły się skutkiem nieostro- 
tności mieszkających w nich podówczas sąsiadów. 

Chociaż budynki te miałem ubezpieczone w Ludo- 
wem Towarzystwie „Wisła“, to jednak nie spodziewa- 
łem się żadnego z tej strony wynagrodzenia, ponieważ 
asekuracyi od roku nie płaciłem. 

Mimo jednak tego, gdy zgłosiłem szkodę moją 
a zastępcy tegoż Towarzystwa, p. Ussowskiego w Tiu- 
mączu, likwidacyę mej szkody przeprowadzono, a Rada 
nadzorcza „Wisły“ przyznała mi w drodze łaski pełne 
pdszkodowanie i pieniądze wkrótce otrzymałem. 

Za tak więc szlachetne i snmienne postępowanie 
tkładam na tej drodze Szanownemu Towarzystwa sta- 
topolskie „Bóg zapłać“, a braciom włościanom gorąco 
polecam, by budynki swoje tylko w ladowej asekuracyi 
fbezpieczali. 

Józej Rełewicz, rolnik i kowal w Tłumacza. 


PIAST Nr 6 z 8 Intego 1920, 


KRONIKA. 


Slub córki prezesa Witosa p. Julii Witosównej 
z p. Gustawem Stawarzem, synem p. Wincentego 
Stawarza z Wierzchosławice, odbył się w sobotę 31 stycznia 
b. r. w kościele parafialnym w Wierzchosławicach. Młodej 
parze udzielił błogosławieństwa brat cioteczny pana mło- 
dego, ks, Pabian, proboszcz a Wilczysk. W obrzędzie 
ślubnym waięło ndzał kilkudziesięciu posłów, szereg przy- 
jaciół prezesa Witosa, oraz wielu mieszkańców Wierzcho- 
sławie. 

Młodej parze przesyłamy serdeczne życzenia „Szczęść 
Boże”. 

Może nareszcie teraz, kiedy córka posła Witosa wy- 
szła już zamąż i to za syna sąsiada, gospodarza z tejsamej 
wsi, tak znana „opinia*, t. j. prasa, przestanie się zajmo- 
wać jej osobą, może nareszcie skończy zamieszczać brednie 
o wyprawie, o rozmaitych adwokutach i inżynierach i ka- 
mienicznikach, za których miała wyjść p. Witosówna, 

Poseł Pluta rozchorował się ciężko; jego wyborcy 
winni się na razie wstrzymać z wszelkiemi koresponden« 
cyami, aż do czasu wyzdrowienia, którego mu wszyscy naj- 
serdeczniej życzymy. 

Składki na Górny Sląsk. Za inicyatywą Powiatowej 
komendy policyi państwowej w Łańcucie zebrano kwotę 
3.441 K 38 bal. i 55 marek w powiecie. W szczególności 
ofiarowali: 

Powiatowa komenda i kancelarya policyi 21 K 55 mk 
Posterunek policyi państwej: Łańcut 139 K; Wola Zarczy- 
cha 8 K; Kuryłówka 37 K; Albigowa 29 K; Grodzisko 
110 K; Rakszawa 47 K; Brzyska Wola 10 K; Dembno 
16 K; Rosiua 16 K; Giedlarowa 80 K; Budy Łańcuckie 
70 R; Czarna 91 K: Ruda 14 K. Ekspozytura posterunku 
policyi panstwowej: stacya kolejowa Łańcut 150 K; Strażów 
45 K. Obywatele gminy: Strażów 146 K; Grodzisko Miassto 
203 K; Wólka łamana 63 K; Giedlarowa 262 K 40 ha!.; 
Wieszawico 107 K 80 hal; Budy Łańcnekie 28 K; Czarna 
605 K 20 hal; Medvnia Głogowska 267 K 50 hał; Moe- 
dynia Łmńcacka 57 K; Pogwizdów 57 K 60 bal; Węgli- 
ska 47 K; Zalesie 23 K; Jelna 299 K; Baranówka 18 K; 
fukowa 31 K 60 hal.; Ruda 49 K 18 bal; Rakszawa 
191 K. Obywatele gminy izraelickiej: Grodzisko Dolna 17 K; 
w Dembnia 25 K. 

Skladki, Zarząd Kółka roln. w Wielkich Oczach, pow. 
Jaworów, złożył na sieroty po poległych żołnierzach potskich 
100 koron. 


Dabrowa koło Tarnowa. Ks. Eloonsra Lubomirska 
z Przeworska odstąpiła bazpłatnie 3 morgi najlepszej ziom? 
powiatowemu Związkowi iawalidów wojennych w Dąbrowie 
pod założenie szkółki owocowych drzewek w majątku Wole 
Szczncińska. Jest to pierwszy dar dla inwalidów dąbrowskieh. 

Dabrowiak. 

Wyjazd do Francyi. Wedle zarządzenia ministerstwa 
pracy i opieki spałecznej w Warszawie, wszyscy robotnicy, 
którzy są bez pracy, tak wykwalifikowani, jak i nio wy- 
kwalifikowani, a którzy pragną wyjechać do Francyi pół- 
nocnej na roboty winni na własne ryzyko i koszt pojechać 
do Warszawy. Tamże przy państwowym urzędzie pośre. 
dnictwa pracy i opieki nad wychodźcami funkcyonuje misya 
francuska, która bada szczegółowo stan zdrowia poszczegól- 
nych robotników, a, nznawszy ich za zdolnych do pracy, 
wysyła pociągami robotniczymi, które co tydzień odchodzą 
2 Warszawy wprost do Francyi. Podaje się więc niniejsae 
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Ogłoszenie do wiadomości — zaznaczając raz jeszcze, że 
kandydaci pragnący wyjechać do Francyi winni mieć ze 
sobą zwolnienie s wojska polskiego craz świadectwo moral- 
Dości z gminy wystawione. 
Komisaryat małopolski głównego urzędu likwidacyj- 
Rego wa Lwowie, ul. Batorego 6 podaje do wiadomości in- 
teresomanych, którzy (niewłaściwie) wnieśli do biura reje 
atracyj roszczeń prywatno-prawnych do byłego skarbu +ustrya 
Ckiezo zgłoszenia szkód i świadczeń wojennych, że wszystkie 
podania zostaną przekazane tworzącym sią obecnie 
W kraju komisyom szacunkowym (komisya lwowska już 


6 los tych zgłoszeń, jak również bezcelowe jest wnoszenie 
dalszych zgłoszcú do biura rejestracyi lub do komisaryatu 
gdyż wszyscy poszkodowani będą musieli zgłaszuć ponownie 
8wa roszczenie z powodu szkód wojennych bez względu na 
ło, że już przedtem to uczynili. 

„Pańskie oko konia tuczy“. Minister kolei, p. Bartel, 
, odejmując urzędowanie oświadczył ogółowi urzędnikow: „Od 
nikogo nie będę wymagał więcej, niż od siebie samego“. 
"tozornie zrozumiałe oświadczenie to wydało się więc niezro- 
 zumiałem. Myśloli nad niem całą noe i dlatego zapewne 
ilu zaspało godzinę rozpoczęcia pracy. Jakież było ych 
Przerażenie, gdy na biurkach swych znaleźli bilety wizy- 
towe ministra Barta z nwagą: „Rozpoczałem pracę o go- 
dzinie 9-tej rano, kto się spóźnił, niech sobie szuka innego 
towarzysza pracy”, Kilku utraciło miejsce, ale reszta nau- 
 Czyła się punktualności. 

Wykrycie maszyny piekieliej. Na stacyi kolejowej 
Sędziszów w Kieleckiem zwrócił nwazę wartownika straży 

olejowej wagon kolejowy, naładawany drzowem. Z wagonu 
tego dochodził rytmiczny szmar, jakgdyby mechanizmu ze- 
Garkowego. Zawiadomione władze o tem dziwnem zjawisku, 
Przeszukały wóz i znaleziono w nim skrzynię, z której się 
to s; czenie wydobywało. Po otwarciu skrzyni, którego do- 
Onano z zachowaniem wszelkiej ostrożności, okazało się, że 
Skrzynia zawierała nastawioną antomatyczną maszynę pie- 
kielną, Maszynę natychmiast nnieszkodliwiono. Jak- docho- 
dzinia wykazały, wagon został wysłany z jednej ze stacyi 
kolej nadwiślańskiej przez właściciela tartaku, niejakiego 
Frida, Żyda rosyjskiego, który po polsku prawie nie umie 

niedawno przybył z Rosyi. Dochodzenia prowadzone są 
W dalszym ciągu. 

Zemsta ruskiego legionisty. Złodziei i defraudantów, 
zabójców i morderców częstokroć już uwalniały sądy przy- 
sięgłych, ale w tych dniach dopiero sąd przysięgłych w Wie- 
nia uwolnił od odpowiedzia!ności włamywacza. 

A był nim 21-letni maszynista, Henryk Fischer, za- 
E elągnięty w charakterze ochotnika do „ukraińskich legionów“, 
z których wszakże wystąnił on niebawem na skutek złego 
obchodzenia się z nim Rusinów. 

Obchodzeuie to, jak twierdzi, podsądny, było wprost 
Nieludzkie i uwłaczające ludzkiej godności. Bozustanny głód 
Jł udziałem ochotników, a ilekroć który z nich s'e po- 
skarżył „naczalstwn* wydalono go bez grosza odszkodowa- 

Tak i on przybył bez baterza w kieszeni do Wiednia 
Dapowrót i s wściekłością na „ukraińskich gerojów* w serca, 
3 zasadami wyniesionemi z ich szeróćgów, uplanował pomstę. 

. Było nią włamanie do ich stacji abornej w Wiedniu, 
Podjęte z dwoma innymi kolegami Wiedeńczykami na spółkę, 
gdzie dokonali kradzieży, aby mieć za coś Żyć, przynajmniej 
dopóki nie uzyskają pracy. A choć suma zagarnięta była 
Bawet dość znaczną, sędziowie z łona ludu nznali, że to, 
Brzez co owi „włamywacze“ przeszli. było inż dostażęczno 
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kirą i uwolnili wszystkich trzech od wszelkiej odpowie: 
dzialności, 


Za 3 miliony dolarów alkoholu na zniszczenie. 

Z jaką fanatyczną zawziętością Amerykanie biorą się do 
przeprowadzenia ustawy praeciw trunkom alkoholiecznym 
ju siebie świadczy fakt, Że ministerstwo skarbu zasekwostrn. 
„wało w porcie nowojorskim za 3 miliony napoi spirytusn- 
„wych, które wysłano zagranicę. Poniewa4 jednak nie do- 
jstały się na okręty przed wejściem w życie ustawy, przeto 
„obocaie mają uledz zniszczeniu, t. j. poprostu wyłaniu do 
, kanata. 
Poiska najmniej zadłużonem państwom. Jak wia. 
jdomo diugi państwa polskiego nie wynoszą dziś więcej niż 
kilkanaście miliardów marek, licząc według ich obecnego, 
niekorzystnego kursu. Ekonomiści szwajcarscy nabrali prze- 
konania, że Polska jest dziś jadnem z najmniej zadłażonych 
państw, że zatem waluta polska będzia jedną z pierwszych 
w Europie. Do wniesku tego doszli owi ekonomiści czyniąc 
następujące obliczenie wojennego zadłużenia państw euro- 
pejskich: na głowę ludności w przedwojennych markach nie- 
mieckich wypada w Rosyi 10 tysięcy, w Austryi niemie- 
ckioj (bez odszkodowania wojennego) 6.900, w Anglii 5.500, 
wə Francyi 3.230, w Niemczech (bez odszkodowania wojen- 
nego) 2.700, we Włoszech 1.650, a w Ł'olsee 380 marek. 
Chociażby to obliczenie było w stosunku do nas zbyt po- 
myśłne, to zawsze pozostanie faktem niezbitym, że wśród 
pierwszorzędnych państw europejskich, będzie Polska naj- 
mniej zadinżonem państwem, i że z łatwością zniesie ten 
dług przy obfitości swych bogactw natura!tnich, jesli tylko 
woła mieszkańców zechce tym drzemiącym skarbom nadać 
|pełaą wartość obrotową, której podwaliuą jest wytężona 
praca. 

Bilans pogromów na Ukrainie. Ze sprawozdania 
dra Landera, członka Centr. Kom. Rat. dla ofiar pogromów 
Ina Ukrainie, jednego z najwybitniejszych polityków Żydow 
skich na Ukrainie, b. członka Centralnej Rady w Kijowie, 
wynika, że pogromy żydów miały miejsce w 405 miastach 
ntraińskieh, liczba zabitych wynosi 125 tysięcy osób. 

Trzy litry krwi dta uratowania życia bliżniego. 
IP. Antrand, prefekt departamentu Sekwany, wystosował list 
dziękczynny i przeznaczył wysoką premię pieniężną dia p. 
Gilas, funkcyconaryusza szpitala w Villejuif, za jego niezwy* 
kłe, bohaterskie poświęcenie. Ażeby uratować chorego, któ: 
remu groziła śmierć z powolu silnego upływu krwi, zgodził 
się poddać operacyi i poświęcił trzy litry własnej krwi 
Poświęcenie dzielnego człowieka ocaliło życie pacyenta, dla 
którego jedynym ratunkiem była transfnzya krwi. 

Rusini za Polską. Wychodzące ws Lwowie pismo 
ruskie dla ludn „Probij*, rozesłało do gmin wiejskich w 
Małopolsce wschodniej oświadczenia do podpisu w sprawie 
współżycia z Polakami. Brzmią one tak: 

„Wojnę z Polakami narzucili nam przemocą nasi poli-, 
bycr. Nas, włościan, nikt nie pytał się, czy życzymy sobie 
tej wojny, do wojska brano nas gwałtem, a kto uciekał 
jprzed branką, tema zabierano bydło i katowano domowni: 
ków. Włościanie życzą sobie szczerze zgodnego pożycia 
(z bratnim naredem polskim i uważają za konieczne, by dla 
"dobra oba narodów Galicya wschodnia została prźyłączona 
„na stałe do Polski pod warunkiem przyznania nam zupełnej 
' autonomii i poszanowania naszego obrządku i języka. 

Protestujemy przeciw samowoli naszych polityków, 
którzy chcieli dać nas w niewolę rosyjską i oświadczamy, 
"że nrzyłaczenia Galicri wschadniai dn Polski rważsmy za 
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jedyne wyjście obecnie, gdyż jedynie przea złączenie sią 
z Polską zdołamy odbudować nasz zrujnowany kraj.“ 

Lud ruski podpisuje masowo powyższe protesty. Skut- 
kiem tego inne dzienniki ruskie, którym nie jest na rękę 
zgoda polsko-ruska, wystąpiły przeciw tej akeyi. 

Związok Spółek hodowców drobiu „lajo“ w Kra- 
kowie podejmuje organizacyę Spółek hodowców drobiu we 
wschodniej części kraju i pragnie wejść w porozumienie 
z osobami, zajmującemi sią kocneratywą włościańską na 
wschodzie, by pozyskać dla przyszłych Spółek kierowników 
i życzliwych propagatorów. 

Spółki mogą się stać ważnymi posterunkami podnie- 
"sieuia okenomicznego włeściaństwa polskiego na wschedzie 
i dać szeregowi Polaków po miastach i wsiach zatradnienie 
1 zarobek. 
| Chętni zechcą się zgłaszać listownie do wiązku Spółek 
hodowców drobiu „Jaje”* w lirakewie, Welłska 36. 


Włościanie! 


Tysiące morgów ziemi na kresach już rozparceio- 
waue. 'Fowarzystwo sgrarno-osadnicze we Lwowie otwo- 
rzyło swoją sekcyą w Krakowie przy ul. Czystej 1 6, 
aby Wam ułatwić -porozumienie i nie narażać ba ko- 
szta jazdy do Lwowa. Diatego twórzcie po wsiach 
grupy i zgłaszajcie się w sekcyi w Krako- 
wie po wszystkie informacje. 

Czas już pomyśleć o kupnie ziemi, bo wiosna już 
bliska! Towarzystwo agrarno-osadnicze po- 
siada ziemię pierwszej jakości i po naj- 
tańszych cenach. 


Ld LĄ . a 
Do Zarządów Kółek rolniczych i t. p. 
L] a P 
w powiecie Przemyśl. 

Na podstawie porcznmienia się z magistratem miasta 
Przemyśla obcjmujemr z dniem dzisiejszym aprowizacyę 
powiatu przemyskiego w nafto i sól Rosdawania nafty 
i soli dckonywać się będzie w naatopnjący sposób: Biuro 
Kółek (Rynek 24) powiadamiać będzie w razie otrzymanage 
towaru (nafty i Boli) Kółka rolnicze oraz Zwierzchności 
gminne dregą telefoniczną, telegraficzną lub listem poleco- 
nym, że tewar nadszedł do Przemyśla i że jest dla danej 
gminy zamsgazynowany w danej firmie. W tych miejscowo- 
ściach, gdzie jest Kółko, w iunych zaś Zwierzclneśi guinna 
zgłasza się de Biura Kójsk i otrzymuje asygnaię na tawar, 
który bezwarunkowo daua ficma musi mieć na sBiladzie. 
Uniknie sią tym sposobem kilkakrotnych opłat furmarek 
przez Kółke rolnicze lub gmiuę, mitręgi i z tem związa- 
nych narzekań i skarg na tle stosunków administracyjno- 
aprowizacyjaych w młodem państwie polskiem. Kółko rol- 
nicza lub Zwierzchność gminna pobiera naftę i sól w ilości, 
x krórej wydziela dla miejscowego nauczycielstwa jo 2 litry 
nafty na osobę, dla kaucelaryi gminnej, szkolnej, parańal- 
nej, kancelaryi posterunku żandarmeryi, obszarów dwor- 
skich, kancelaryi poczty miejscowej i ochronek po 5 litrów. 
„Pozatem ksżdemu mieszkańcowi z obszara dworskiego lub 
poezty przysługuje prawo pobierania nafty i soli w tej ga- 
mej ilości, jaka przypada na każdego obywatela danej wsi. 

Biuro Zarządu powiatowego Kółek rolniczych, Rynek 24. 
Í p. otwarte codziennie od 8 do 12 i od 3 do 6 po poł. 

Przemyśl, dnia 14 stycznia 1920 r. 

Zarzad now. Wowąraąystwa Kółek rolniczych. 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Rogów, powiat pińczowski, Dnia 18 stycznia odbyła | 
się u nas zgromadz:nie ludowe, na które zeszła się ludnośl 
zə wszystkich okolicznych wiosek. Przewodniczył p. Andrzej 
Tomał, mając do pomocy p. Tomasza Zuwałę, sekretarzował | 
p. Wincenty Mysiak. Program P. S. D, „Piasta“ rofarował 
p. Ladwik Gorzala, który zarszem wykazał konieczność je: 
dnoczenia sią wszystkich włościan w jedno stronnictwo i wo- 
zwał de zawiązywania Rad ludowych, W dyskasyi, która 
sią wywiązała, piętnowali obecni ostro liznniów i rozbi- 
jaczy jedeści ludowej. Wszyscy uznali pracę postów 
PS. L. i wzywali ich, aby na ssj drodze wytrwali 
W keńcu nchwalene rezslucyę, wzywającą rząd do natych 
miastowogo przeprowadzenia Iefermy rolnej; ze spraw mioj 


scewych domogano się — między inaemi — budowy g0' 
telńca z Opatowca do Pińczowa i utwerzenia urzędu po 
cztowoge w Opatowcu. Andrzej Tomal. 


Rzamionewice, pow. pińczowski. Dnia 18 stycznią 
zjechali si; n nas delegaci ze wszystkich sąsiednich gmia 
i wiosek. Przewodniczącym obrano p. Stamisława Stoksika, 
zastępcą p. Sołtysa. Program P. S. L. referemał p. Jañ 
Stankowski; mówca w dlnższem przemówienia wyświetiii 
wazysttie sprawy, które obecnie luJneść interesują i przed' 
stawił konieczność zakładania Rad ludowych, jako widómy 
znak jedności wsi naszej. W ożywionej dysknsyi na' 
piętnewano rozbijaczy już raz ntworzonsj jedności i po” 
chwalono stanewiske wioksześci posłów. W rozolucyi Żądano 
zaczęcia robót około reformy rolnej jnź z wiosną tego roku 
oraz wybudowania kouiseznych dróg, które w tym powiecie 
znajdują sią w opłakanym stania, Stanisław Stoksik. 

Biała, (Hałopolska), W poniedziałek dnia 2 stycznia 
b. r. odbył się w Białej zjazd delegatów poszczególnych 
wsi. Posał Maślanka przedstawił szereg spraw najży wot 
niejszych zo Sajmu i w serdocznych słowach zachęcił obeo- 
nych do osadnictwa na wschodnich kresach Rzeczypospolitej, 
nim rząd przystąpi do realizacyi sojmowej reformy rolnej: 
Szereg dsłegatów żmii} sią na niedoinazania aprowizacyjnć 
czego winą ponosi dobyshczesowy starosta, dr Nowak. Pra- 
wie wszyscy żelili się na bezprawne rekwizycye wojskowej 
straży granicznej, W końen uchwalono wotum zanfania po” 
słowi Maśłanco i wszystkim posłom P. S. L. PiastowcóWe 


„Z powiatu wielickiego. 


Po odbyciu licznych periedzóń, wielicka Ludowa Rada 
powiatowa zorganizowała wią wreszcie w następujący sposób: 

I. Zarząd Rady stanewią: Jędrzej Brożyn% 
z Bedzanowa (przewodniczący), Stanisław Słowik 
z Bierzanowa (zastępca przewodniczącego), J. Piernik 
z Grabia (sekretarz), T. Oiastoń ze Szczygłowa (skarb” 
nik), Członkowie Zarząda zawiadamiają sprawami Rady i jej 
Komisyj: organizacyjnej, oświatowej i gogpodarczo-przemy” 
słowej: 1) reprezentują Radę na zewnątrz (prze 
woduiczący i sekretarz); 2) ntrzymują kontakt z Na 
czelną Radą ludową i jej Głównym Zarządem 
(sam przewodniczący, jako jej członek); 3) porozumie” 
wają się z Llndowemi Radami gminnemi, ewen- 
tualnie z ustanowionymi przez nich mężami zaufaniś 
(przewodniczący i sekretarz); 4) zwołują Ludową Ra dę 
powiatową, cwentualnio Ogólny Zjazd delegatów 
Ilndowych Radgminnych dla omówienia politycznych 
oświatowrch i gospodarczo przemysłowych soraw ludności 
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Powiatu wielickiego — ich obradami kierują i p e- 
Wajętoe na nicb uchwały ściśle i rzetelnie 
Wykonują (przewodniczący, sekretarz i skarbnik); wre- 
tzio 5) zawiadowają majątkiem Rady, zbierają 
tatki od członków i pokrywają wydatki bieżące, admiuistrują 
Btytucye, ustanowione przez ludewą Radę pewiatową, 
aw pierwszym rzędzie troszczą się e stały lokal 
ady jpowiatowe Biuro perady prawnej, skoro 
tylko zostaną do życia powołane (przewodniczący i skarbnik). 
HM Kkemisya organizacyjna: Osachewski 
H Biskupie (preewodnieząey), Czuła z Grabia (referent); 
dstoń, Brożyna, Piernik, Słowik, Młynek, Kania, Jamka, 
i üppertowa, Sobczyk, Zastawniak, Okoński, Marehewka 
Koza (członkowie). Zadaniem tej Komisyi jest staranie 
i 40 uzupełnienie politycanej organizacyi 
dBłności powiatu ped sztandarem P, S. L. „Pia- 
Ata“ przez ustanowienie Ludowyeh Rad gminnych, ewen- 
Nalnię mężów zaufania Stronnietwa w tych miejscowościach, 
tdzie ich dotąd jeszcze niema. We wszystkich zatem spra- 
Wach organizacyjnych powiatu należy się do tej Kamisyi 
tać — u przedewszystkbiem do jej przewodniczącezo, 
POsuchow skiego, w Biskupicach, powiat Wie- 
lezka, 
u x, Komisya oświatowa: prof. Ludwik 
iynek ze Sierczy (przewodniczący), Kania æ Czarno- 
wie (referent); Brożyna, Czuła, Rouppertowa, Streng, 
Uchowski, Tatara i Jamka (członkowie). Komisya ta ma 
joowiązek troszczyć Bię e zdrową oświatę 
uw powiecie wielickim w dnchachrześci- 
dńskiej etyki, epartą na głębokiej miłości 
Arodu i Ojczyzny. Posługuje się zaś następującymi 
€tami: 1) zakłada czytelnie ludowe tam, grzie 
| ads niema; 2) zasila książkami czytelnie 
tona O prenamernje dia nieh piama peryedyczne oświa- 
4; €; 3) powołuje na nowo do życia czytelnie 
Padłe;, 4) organiznje wędrowne biblioteki 
Wykłady popularno-nankowe; 5) urządza 
owe przedstawienia teatralne siłami miej- 
Woj młodzieży; 6) zakłada parafialne ehóry 
Ap ele mnzyczne. Do pracy swej oświatowej wciąga 
ngenese powiatu, a głównie nanczycielstwo lu- 
Naj iduchowieństwo oraz istniejące instytucye 
Wiatowe. We wszystkich zatem sprawach ośniatowych 
Wiata należy sią zwracać do tej Komisyi, t. j. do jej 
Wodniczącego, prof. Ludwika Młynka, w Wie- 


l 

lezce (Sicreza). 

k IV. Komisya gospodarczo-przemysłowa: 
mę o 2 Czarnochowie (przewodniczący), prof. I. Mły- 


(referont); Piernik, Ciastoń, Brożyna, Zastawniak, Sob- 
Słowik, Okoński, Koza, Tatara i Jamka (członkowie). 
Ja ta troszczy się o pudniesienie gospodarki 
ejiprzemysłowej w powiecie przez: 1) po- 
anie starannej nprawy roślin zbożowych i pa- 
ych, wszelkiego rodzaju jarzyn, hodowli drzew owo- 

i leśnych, roślin do celów przemysłowych: Inu, ko- 
i wikliny koszykarskiej; 2) popieranie hodowli 
ół, ryb, drobin i królików, hodowli bydła, koni 
ody chlewnej; 3) popieranie przemysłu domo- 


zyj, 
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skiemi, mleczarskiemi i t. p (Ve wszystkich sprawach go- 
spodarezo-przemysłowych powiata należy się przeto udawać 
do tej Komisyi, a względnie do jej przewodniczącego, p. Kani, 
w Towarzystwie rolnicsem okręgowem w Wieliczce 
Ludowa Rada powiatowa w Wieliczce wzywa tedy 
ludność powiatu wielickiego, aby dla dobra wła- 
snego i publicznego przy każdej sposobności ułatwiała 
jej pracę polityezną i społeczną we wszyst- 
kich wyżej nakreślonych kiernnkaeh, odnosząc 
się do jej patryotycznych usiłowań życzliwie. 
Powiatowa Rada Ludowa P. S. L. 


Zapatrywania posła i księdza na wymiar 
sprawiedliwości i obowiązki sędziowskie, 


Z Mielca donoszą do naszej redakeyi: 

Wieczorkiem dnia 30 grudnia 1919 r. odwiedził ks 
Okoń w tutejszych aresztach p. Otta, znanego powszechnie 
zdziercę gości, korzystających z jego handelku śniadanko: 
wego, edsiadującoego obecnie 6-tygodniową karę ureszin za 
liczne przewinienia lichwiarskie. Przy tej sposobności zosta- 
wił ks. Oxoń list do naczelnika sądu, w którym nazwał sę- 
dziów tutejszych bezlitośnymi wykonawcami austryaekich 
przepisów, spełniającymi swój obowiązek ze zemsty wzglę- 
dem p. Otta. Nadto p. Otto, po odejściu księdza-posła, był 
do pewnege stopnia zadowolony ze swego położenia, a nadte 
okazywał karteczkę swej żony, potwierdzającą odbiór 6000 
koron al ks. Okonia, mówiąc: „oddał mi 6000 keren“. 

Czy też przypadkiem fzkt ten nie ma jakiego związku 
z plotkam', krążącemi uporczywie po pewiecie, że p. Otto 
miał dać 12.000 koron za zapewnienie ma wolności. Nie 
też dziwnego, że ci sędziowie przedstawiają się ka. Okoniowi 
tak bsz litości chrześcijańskiej, pałający zematą, skoro po- 
stępowanie ich widocznie skłonić go musiało do zwrotu 
6000 koron. 

Zdaje się, Że nie pierwszy raa ks. Okoń doznaje tej 
srogości postępowania sędziów, podobnoć nawet jaż przed 10 
laty zmuszono go dą zapłaty jakiejś ,drobniejszej kwoty 
swemn schorzałemu koledze, który, eheąc ratować ostatki 
swego życia, odstąpił szlachetnemn kapłanowi i koledze swą 
biblotekę. Ks. Okoń był zdania, żo kelcga jest tak chory, 
iż ani biblioteki nie potrzebuje, ani zdrowia ratować na nic 
mu się nie przyda. Takie są poglądy księdza-posła, idealiety 
na nrzciwość, moralność syołeczną i sprawiedliwość, wzbuga- 
conego na wojnie lichwiarza bierze w obronę, dumagu się 
dla niego od sędziów litości chrześcijańskiej, aby nie dosię: 
gła go zasłnżonz kara, ale biedny chłop schorsały i bezradny, 
choćby nawet kologa, może spokojnie ezekać na głodową 
śmierć, 


Nowa plaga pieniactwa chłopskiego. 
Do niedawna procesy prowizoryalas gnuębiuy nie 
zgodnych sąsiadów, dzięki jednak ostatnim czasom, bo 
już wojennema ustawodawstwu anstryackiemu, te uiecu 


Be i handlu: koszykarstwa, słomkarstwa, tkactwa, | ustały, a przynajmniej dały możność sędziemu krótke 
arstwa, kołodziejstwa, rymarstwa, powroźnictwa i t. p.ji bez zbytecznych kosztów je załatwić. 


Poda rzemiosł, 4) opiekowanie się gospodaie 


dUcyami w 


W miarę jednak znikania sporów o naruszenie posia 


*-"przemysłowemi oraz handlowemi insty-|dania względnie granie sąsiedzkich, uiepomieruie wzrosły 
powiecie: Kółkami rolniczemi, Spółkami | spory o odszkodowanie z powodn zrządzenia szkody polmej, 
ysłowo-handlowemi; ogrodniczo-sadowniczemi, koszykar- 'i te, jak choroba zakaźaa, gnębią lud całkiem niepo 
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trzebnie i narażają obie strony na niezliczone koszta, 
nie stojące w żadnym stosunku do szkody rzeczywiście 
zrządzonej. 

To prawda, że każdego chłopa boli serce, jak zo- 
baczy, że jego pracę sąsiedzka niedbałość, łab nawet 
rozmysł niszczy i lekceważy, i to są pożałowania godne 
wypadki braku szanowania cudzej własności, ale licz- 
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napisać —Woie. Kuśmierczak w Króliku P.: Wnie 
podanie wprost do dyrekcyi z wymienieniem, na co się 

fiektuje. — 6. Rudkowski w Petlikowcach St.: W 
dług naszych informacyi niema się co obawiać, bo co da 
tych rzeczy mamy wolny handel. Można zresztą wziąć pa 
Świadczenie władz, że towar wieziony jest w tym a tym 
celu, a nie na pasek i t p. — Wojtek z Brzostow: 

Góry: Nie umieścimy listu stanowczo; my wiómy, że śię 
„niektóre dziewczęta nie prowadzą należycie, że chłopcy mie 


nieisze są sprawy, wynikające wprost z sąsiedzkiego wszyscy mają rosum w głowie -- ale od czegóż ojcowie? y 
codziennego życia. — wyjdzie kura, gęś i t. p. i przy- ław: takiej rzeczy nie poprawi, wani R nog 
padkowo uszkodzi sąsiadowi zasiewy, wbrew woli wła- j72%0rSzy. ľu pomoże najwięcej ojciec, matka, ksiądz, a ja 


a 3 pó R" ik nie, to dobry pasek lub kij. 
ściciela, co jest wprost nieuniknione przy wiejskich sto- y nast Taler "= ruliglowach: Takich spraw 


sunkach, chwilowe rozgoryczenie działa, sprowad.a się jest już bardzo dużo, jako pozostałość po ruchawce ukraiń: 
taksatorów i już jest koszt, ale wybór taksatorów także | skiej. re że n należy dawać odrazu tyle, ile ktoś 
nie zawsze jednej lub drugiej stronie dogadza dalsze żąda. Jaic władze to rozstrzygną, na razie my nie wiemy. 


7 d EADE i d "n Aniela Buczek w Viwnicznej: My na to poradzimy. 
rozgoryczenie, oddaje się sprawę do sądu. Odbywa SIĘ Niech reklamuje sam mąż, bo stąi nie da się nie zrobić. — 


kilka rozpraw, slacha się liczaych świadków, taksato- Józef Głuszek w Brodłach: Będziemy szukać. — Kae 
EEE (GE ogh bia: stiwaś> dosokikiarnitkuigiózo» (ad zt 
Fali : ; ; i me ; jak mó »$ stawać 3 zostać uznany 
świadków it. d, it. d. Koszta rosną i TOJA JK setki, a E ana — służąc zarazem w wojsku? Trzeba napis 
a nawet dochodzą tysięcy, a rezultatem jest zasądzenie | sąć dokładnie. — Wojciech Pochopin w Tarnawież 
na zapłatę kilku lab kilkunastu koron szkody lub od-|Jak słychać, za dolara piacą obeenie do 300 koron. Pienią* 
daienie żądującego zasądzenia, bo n. p. świadkowie nie i U AW Ta konsula ak e i róg, 3 
aka. "W. à aa PRS” ZIE . tylko zaczekać. Różnicy, jaka jest zawsze mozliwa prz 
By w stanie stanowczo podać, czyje zwierzę szkode zru o a aT N e A A 
biło. — Hej, bracia włościanie, raczej przebaczyć dro-' nikt nio zwróci. - Pietr sumaur w Bąbrowie (Kicleekie): 
bnostkę sąsiadowi, jak to dawniej bywało, aniżeli siebie Z uriykułu skorzystamy. — Józef Czarniecki w Kus 
i drugich włóczyć bez potrzeby po sądach. Starszyzna | morowicach: BE Ay oe e padl 
: . aa A WO | ZEE ti chyba spróbować w którym klasztorze. — e i 
ADD? poninna pilnie nad tem STAL i ile mamo zner w OQlszynach: Sprawa tego wynagrodzenia będziś 
sprawiedliwie tasie drobnostki we wsi rozstrzygać. uwzględniona pizy uchwaleniu nowej ustawy gininnej, ©d 
Dr Andrzej Głogoczowski, już nied'ugo nastapi. W sprawie tych nieregularnych pray- 
| działów udać się trzeba listownie do posła Bryła (Warsza 
= Ę E. Głnca w Bilgorajskiemi O ALA 
- = . szkole, gdzieby można zyskać dyploła, nic nie wicmy. Za 
Odpowiedzi ELedakcyi. granicą taki instytut taie Ta a jest zupełnie nie 
3 = , |określona i ułoży to się lak, że kto tylko ma ochotę i samą 
, Stanisław P. w Zarówce: List posłaliśmy, gdzie | praktyczną znajomość, ten uczy. Szkoła, która się znajduje 
należało, cóż, kiedy się jeszcze nie udało zupełnie znieść, w Warszawie przy Teatrze wielkim pod kierownictwem 
tej niepotrzebnej instytucyi. Jak już w poprzednim »Pia-|p, Piotra Zajlicha — służy właściwie innym celom. Niech 
ściec pisaliśmy, trzeba się teraz znowu dobrze pilnować. — | si. pan zresztą tam zgłosi. — Józef Kopecki w Stos 
Franciszek Cwików: Wierszyk nam nadesłany nie na- chyniach: Szkoła przemysłu drzewnego w Zakopanem; 
daje się jeszcze do druku; niech pan jeszcze popracnje nad * szkoła ciesiełska jesi w Kamionce Strumiłowej. Nie wiemy 
sobą, to może coś następnego umieścimy. — Marya Owad jednak, czy obecnie uruchoimiona.—Czytelniczka „Piasta! 
w Nowosielcach : Jeszcze nic nie wiemy; damy znać. — w Miareiakowicach: Dajemy wyjaśnienie w numerze. — 
Wincenty Ostr. w Przedmieściu Łańc.: Niema pra-; Antoni Nykiel w Czasławiu: Napisać do niego; jeżeli 
wa; według tego, cośmy się dowiedzieli, szkoda zachodu,! pan ma dowód na przesłanie tych pieniędzy, to straty nić 
bo ustawa to wyraźnie zaznacza. — RA. Szuba w Czar-, będzie. O ile wiemy, ma on też swój zakład we Wiedniu. — 
nym bunajcu: Pytaliśmy, ale teraz wszędzie ciężko; Józef Ugarek w Jachówce: Na razie trzeba jeszcze 
w Krakowie możnaby nabyć, ale mniejsze ilości. — Broni-, z tem zaczekać; z wicsną się zacznie. My naturalnie to ogło: 
sława Szybowicz w Brzosiku: Informowaliśmy się; simy, żeby wszyscy interesowani wiedzieli co i jak robić 
niech pani czeka, aż konsul nasz w Ameryce tę sprawe tam | Co do żywności dla ludności bezrolnej, to jest obowiązkiem 
na miejscu załatwi i zmusi tego, co o swych obowiązkach ; gminy i starostwa. Tam się zwrócić. — Zofia Dubel 
nie pamięta, do ich wypełnienia. To już tam poszło. Innej w Woźnikach. Trzeba prośbę wysłać do ministerstwa 
pomocy rząd teraz pani nie da. — Rozalia Oskwarek 


J k + r a 

A 19, — | : spraw zagranicznych (wydział konsularny) w Warszawie.— 

w Trzebuni :; My tego pisma już, niestety, nie mamy, na-, $ A Ó 
teży ;się zwrócić wprost do biura Czerwonego Krzyża. —|y 


ejnt Jan w - ow nai = przyp.: sprawę, o któ: 
J ej pan pisze, Sejm właśnie załatwia, ale to nie tak łatwa 
Wład. Jarosz w Uściu Ziel.: Prosimy nam coś wi saab Ewapriicać ; 
o tamtejszych stosunkach napisać. — Stan. 


ęcej;j szybka sprawa jak się zdaje. Trwać to jeszcze będzie 
sk 


s ch na s Tabaszew- | kilka miesięcy. — Anna Cieśla w Olszynach: W pai 

f w Łyczauie: Zwrócić się do firmy »Ornak« w War: | dzierniku był taki kurs. — „Swój“ w Skrzyszewież 
szawie, która jest pierwszem przedsiębiorstwem w Polsce. — 
Tadeusz Cak: Słuszne uwagi; teraz dv tych spraw wziął 


się energicznie nasz minister, dr Bardel, i nie pozwoli, aby 
ustawa pozostała na papierze. — A. M. w fFryńczy: 
Wszystkie podpisy umieściła jedna ręka — nie wydruku- 
jemy skutkiem tego. — Aleksander Gwóźdź w Libią- 
Żm: Zwrócić się listownie do Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Krakowie (plac Szczepański), a ono już panu 
żądane pouczenie prześle. — Anna Siiwińska w Żegi- 
cach: O tych jeńcach trudno się teraz dowiedzieć. Proszę | 
nam napisać, o kogo chodzi. — Piotr Wojtuń w Łou> 
each: Dziękujemy za słowa uznania; wydrukujemy, ale 
później trochę. — Józef Szmidta w Kamienicy P.: My 
o takiej przesyłce nie nie wiemy; sprawę jednak zbadamy; 
i damy znać. — Zofia Faruga: Nic a nie pani nie pisze, ! 
jax mu na imię, gdzie był, jaki adres i t. p, my przecież 
wszystkich ludzi nie możemy znać; trzeba nam to dokładnie, 


My musimy wiedzieć, kto pisał koreśpondencyę — prosimy 
to zrobić dodatkowo. 


„Piast* jest majlepszem i naj 
kszem pismem ludo wem. 


Dr FRANCISZEK BARDELK 
Dr MICHAŁ HABUDA 


adwokaci 


w Krakowie, Mały Rynek L. 4. 


ie 
wię 


| m 


Za ogłoszenia Redakcya nie odpowiada. 


» Wojciech Murzyn z Wiśniowej koło Dobczyc zgubił 
lymczasową kartę zwolnienia. Znalazcę prosi o zwrot. 


| SZAFĘ GRAJĄCĄ 
| automat «Kleperafs, w bardzo dobrym stanie, sprzedam 
| śgłoszenia: Lipiński, Kraków, ulica Bonerowska L. tt. 
|.  „ WTzazB aiw aku śą w: | Da -Mikinak 


Licytacya wozów, kół, skrętów, osi i t. d. odhywa 
sig w każdy wtorck i piątek o godzinie 9 rano w głównej 
ornicy taborowe) min. spraw wojsk. w Tarnowie. 1—3 


| Gospodarstwo do sprzedania; 7 morgów z budyn- 
kami, inwentarzem, w Komorowie nad Dunajcem, p. Wierzelio- 
wice, atacya kolejowa Bogumiłowice koło Tarnowa. — 
gata Czeczot. 


Pom murowany, 20 m długi, 10 ın szeroki, mo- 
| gący służyć na młvn wodny i 2 morgi gruntu, przy go- 
| Ścińeu, w Jodłówce Tuchowskiej, do sprzedania. Wiadomość 

iższa u Bolesława Miętusa w Tuchowie. 


, . Wdowa po woźnym pocztowym, lat 40, bezdzietna, 

Teligji rzymsko - katolickiej, z powodu szczupłej emerytury 
ez zajęcia. pragnie objąć służbę kucharki lub zajęcia 
gospodarką domową. Justyna Mocha, Charzawice, o. p. 
zwadów n;5., Małopolska. 


Panie, które chcą same szyć, krawcy, krawczy- 
e, którzy nie znają kroju, niech prenumerują „Gazetę 
lrawieckąć. Są tam wskazówki i gotowe kroje. Prenu- 
Merata rocznie K 40*—. Adres: Kraków, Mikołajska 13. 3-5 
oo mei (| || M 1 1 N "o i. 
ba Sprzedam dom drewnłany, 10 in szeroki, 15 m 
k; ugi, z 7 ubikacyami, stodołą, stajnią, kryte dachówką — 
A KOsccsyumi vuok kościoła. Zgłoszenia do Adininistracyi 
KUSLI 4, 4—4 


Ta 

Kolonistom sprzedaje grunta w Małopolsce od 
SWO) do SU00 koron za mórg. Przy kupnie różne ulgi, 
Wentualnie domy składane lub materyal budulcowy na 
uakejscn. Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne, Kraków, 
lica Grodzka L 26. 3— 


s Bo sprzedania zaraz przy ul. Klikowskiej (Stru- 
liną) w Tarnowie gospodarstwo, około 12 morgów, z muro- 
Wanyjm budynkiem mieszkalnym i 5 budynkami gospodar- 
tymi, z inwentarzem żywym i martwym i z polami obsia- 
tenmi, Bliższa wiadomość: uł. Klikowska 11, parter na lewo. 
Pośrednictwo wykluczone. 2—32 
|| E ka Y T . „M Wam ga . 
|... Bom z ogrodem warzywnym i owocowym, o pięciu 
Ubikacyach, z budynkami gospodarskimi, przy gościńcu 
tyn, nadający się na prowadzenie interesu spożywczego 
> handlu drzewnego, 12 km od Krynicy, jest do sprze- 
Muia, Cena 35.00U koron; pożyczka baukowa 12.000 koron 
„lat 15. — Wiadomość: Krynica, willa «Kamelia». 


Tartak w Pikułówco będzie przyjmował kloce 
+ przetarcia, 6 dni w każdym tygodniu, do dnia 1-go 
śWietnia 1920 r. 

>» Od dnia 1 kwietnia uruchomioną zostanie cegielnia, 
Mosi się P. T. reflektantów na dreny, by zgłosiłi swoje 
„spotrzebowania, gdyż tylko zamówioną ilość cegielnia 
WY produkuje. i—i 


| 


K Zacznijcie popierać swoich! 
» || NYFAJLEPSZE | NAJPEWNIEJSZE 
; są 
ZAS E O IN ZB 
MARZYYYYNE i PASTEWNE 
są już do nabycia 1-3 


SKLADZIE NASION „ZAGON“ 


*UiK2 z ogran. poręką., Kraków, ulica Basztowa L. 17. 


‘FEAST NT O z o mego LEYZU. 


rsa] MATERYAŁY BUDOWLAKE 


z piasku i cementu są trwałe 
i tanie, 2-12 
Udoskonalone maszyny do wy- 
robów cementowych: dachówek, 
cegieł, pustaków rur, cembro- 
win i t. d. posiada na składzie 
FABRYKA MASZYN 


RZEWUSKI i SPÓŁKA 


WARSZAWA, UL. ORDYNACKA L. 7. 


BH” ŹRÓDŁO ZAKUPU 

WAŻNE DLA SKŁADNIC i KÓŁEK ROLNICZYCH! 
PRZYBORY DO KRAWIECZYZNRY, jakoto: nici, igły, 
taśmy, bawełny, guziki - POŃCZOCHY damskie i dzie 
cięce — SKARPETKA meskie — RĘKAWICZKI dznskie 
i męskie — KOŁNIERZYKI męskie PERFUMY 
i MYDŁA — dla składnic i Kółek rolniczych po cenach 

hurtownych poleca firma: 5—10 


E. OSTASZEWSKI i E. MAYER, KRAKÓW 
RYNZE GŁÓWNY L. 5. TELEFON Ne 254% 


x 
22 JYL EL ELEKO 32 
Stałej dostawy, dobrego, stodkiego mleka do Krakowa z dwo 
rów lub spółek mleczarskich poszukuje 4—6 


MLECZARNIA ŁUCZANOWECEA 
w Krakowic, ul. Czarnowiejska l 70. 
Oferty z podaniem cen za 1 litr loco Kraków prosimy pod, 
adresem powyższym. Ubtowy zawieramy roczne iub dłuższe 


Skórki surowe 


z lisów, wyer, kun, tchórzy i t. p. kupuje w każdej ilośc! 
po najwyższych cenach skład fater Antoniego [rąbxl 
w Krakowie, ulica Szewska 12. 4—5 


reczne, żelazue, bardzo silne 


NIE © A 


do miełenia zboża, 5—10 kg na godzinę, z kołami popędo- 
wemi i walcami granitowymi, wagi około 12 kg po 168 K. 
Więwsze z płytami stałowemi, wagi około 24 kg po 845 K 
sprzedaje firma 
S. Binzer, Kraków, ulica Radziwiłłowska L. 15. 
Telcfon Nr 1419. 4—10 


DOM AJENCYJNO-HANDLOWY 
E KOMISOWY 


0 
I. EBEMOGIGKA 
WE LWOWIE, UL. BATOREGO 4, II. P. 


Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży reulności, majątków, 
lasów, fabryk, młynów i wszelkich interesów handlowo- 
przemysłowych; dzierżawa i parccłacya majątków. 
Załatwia szybko najmożliwsze operacye komisowe: kupno 
i sprzedaż nawozów, nasion, materyału opałowego i budo- 
wlanego, maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich artykułów 
w gospodarstwie i przemyśle potrzebnych. 


Dostarcza wszelkiego rodzaju środków spożywczych dla 
hurtowni, konsumów, sklepów spożywczych i zrzeszeń. 


Przyjmuje reprezentacye i ajentury firm krajowych i za- 
grasicznych. 


16. 


zk ZZ IE z — 


OGŁOSZENIE. 


'Tkalnia mechaniczna „Wilamowice“ 
'w Wilamowicach k. Bielska stacya kol. Jawiszowice 


zostala uruchomioną i przyjmuje len i konopie do prze 
róbki na płótna, a to na mocy rozporządzenia ministerstwa | 
handlu, reskrypt z 4 czerwca 1819, wolny handel przędziwem. 

Vrzyjmuje się przydziwo wyczetsane, zdolne do 
natychiniastowej przeróbki. 

4 jednego kilograma ezesanego lau wy robi się 2 —2'/, 
"łokcia plótna gęstego, cieńszego na koszule, lub grubszego 
, viik irskiego, o szerokości 75—-78 em. 

Za roboeciznę liczy się od 7—12 koron za łokieć. 

Kłaki kupuję, względnie przeliczam za robocizną, 
‘enio od K 4:50 do K 7— za 1 kg (zależy o0 jakości). 

Płótno zostanie najdalej do 3 tygodni wyrobione 
rì dostarezone. 

Przędziwo należy wysyłaj zbiorowo z każdej wsi na 
„jeden fracht koleją lub poezią, do 10 kg wagi, pod wy- 
raźnym adresem: S$Kkładniea piócien tkałni mecha- 
|Iniecznej „Wilamowice Kazimierz Krzyżanowski 
iw Bleisku, plac Giełdy, lub wprost do: Wilamowice, 
lstacya Jaw iszowice; przesyłkę należy opłacić. Na worku 
‘podać cojdulovy adres wiaścć doła Inu i przysłać pisemny 

wykaz nadawcy. 


(UWAGA! Kolej i poczta gwarantują za przesyłki. 
===" Wzorów nie wysyła się. 

Dadatkowych wyjaśnień udziela się niezwłocznie. 
Uprasza sią P. T. Przewielebnych Księży, P. T. 
Nauczycieli, P. T. Zarządy Kóiek volniczych 
o udzielanie interesowanym łaskawych objasnień 
przy wysyłkach. Agenci sąposzukiwani dla R 

powania į zbierania lnu i konopi dra przeróbk 

4—4 


KAZEWIER Z KRZYŻANOWSKI, 


NVozY. kala, wyrobu kołodziejni maszynowej w Mszanie 
Dolnej w eenach: 


a wozy okute z twariepo drzewa, typu lżejszego, bez 
Ą duka. t S A ROAJEM4 K i650 
za wozy ekute z twardego drzewa, typu iżeiszego, z dra- 

WODNY POWA nana Mo. K 1.500 
za wozy okute z twardego drzewa, typu lżejszego, ze 
NORMIE eiaei gy TAAK. R. K 1:769 

za wozy z drabinkami, cięższego typu+ o s 2. a K 1.800 
koła piekuto każdej wielkości . . noa’ NF IE 23) 
kol AAAOWRŃ TRD «4 a e o a K 240 


Pasze treściwe: wytłoki buraczane, suszone metodą 

7 Stefensa po K 180:— za 100 kg; 

Pialki buraków cnkrowych o zawartości około 60% 
cukra po cenie K 220— za 100 kg, wszystko loco 
stacya załadowcza; 

Podkowy letnie I zimowe w każdej ilości w cenie K 
4:15 za 1 Eg; 

Żelazo we wszystkich wymiarach, w Fany ilości loco 
Kraków, po cenie K 275'— za 100 kg; 

Garnliury młocarniane, złożone z motoru, system 
Harverster i młocarnie systemu Kovarrika razem 
z pasami: 

Motor o sile 4--5 HP., młocarnia z "© ię czyszczą- 
cym 227 M. K 30200 

Motor o sile p —3 H P., młocarnie. 997. z wytrząsaczem i sitem 
eksklusive cło K 10:500 

Wszelkie produkta naftowe z wyjątkiem nafty i świec, 
a wiec benzyna, wszelkiego rodzaju oleje i smary 
po cenach fabrycznych; 

Klateryały budowlane: wapno, cement, gips, p 
chowa, żelazo i t. p. po cenach fabryczny ch 


oleca: 
ZWIĄZEK EKONOMICZNY 
KOŁEK ROLNICZYCH 
Zamawiać nałoży mat anga, zapas niewielki. 


4 


papa da- 


3—3 


` Cacicnkami Drukarni Litcrackiei w Krakowie. 


ulica Jaricllcúska L 


PIAST Nr 6 z 8 lutego 1920. 


We środę dnia tł lutego 1920 r. o godz. 2%, po pał, 
odbędzie się w sali „Sokola“ w Rzeszowie 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków 


Składnicy Kółek rolniczych w Rzeszow 
z następującym porządkiem: 


1) Odezytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma: 
dzenia; 
12) Sprawozdanie Dyrekcyi; 


po 13) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udziee 


lenie absolitorynm; 
4) Rozdział czystego zysku; 
5) Sprawa powiększenia funduszn udziałowego; 
6) Sprawa finansowania kupna realności; 
7) Wybór 9 członków Rady nadzorczej na lat 3; 
8) Wybór Komisyi rewizyjnej; 
9) Wnioski i inierpelacye. 

Każde Kółko rolnicze obowiązane jest wybrać 
i wysłać swego delegata, zaopatrzonego w odpowiednią 
legitymację. 

Każdy członek, biorący udział w Walnem Zgro- 
madzeniu, obowiszany jest okazać przy wejściu swą 
książeczkę udziałową, ewentualnie także pełnomocnictwo 
do głosowania za innego członka. 

W razie braku kompletu odbedzie się o godzinie 
3 dragie Walne Zgromadzenie, bez wzgledu na komplet. 


db ść”. Dada ak i Badkdż bdb 


(PUŁK AHODOWCÓWDROR 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. edpowiedziałnością 


w Rzeszowie 


założona 28 listopada 1917 r., mieści się w domu własnym 


przy placu Kilińskiego. 


Przyjmuje podwyższone udziały od członków do wysokości 
30.000 koron. 


Nowych członków przyjmuje Dyrekcya. Za rok 1918 
wypłacono od udziałów 88/, dywidendy. 


Spółka zakupiła hotel od żyda, wartości 500.000 E: 


Dla członków z udziałami 100 koron otwiera się l 
rachunek biczący na 5%, 2 oprocentowaniem pół 
rocznem. 


Adres: Rzeszów, plac Kilińs:iego. Telefon 58. 


Godziny urzędowe dla tron w dni powszednie od 
9 do 1. 2—4 


- Tło STER BED GAZ TŃ | 
Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor:  Józet Rączkowski, 


L 10, pod zarządem L. K. Górakiego, ) 


